
{ lo s o w a n ie  w wyborach do Sejmu RL potwierdziło całkowite zwycięstwo DPPL

l konferencji prasowych

Możliwe jest jedynowładztwo“
Podczas poniedziałkowej konfe

s j i  prasowej przewodniczący 
Głównej Komisji W yborczej 
Vadovas U IV IN A S  zachęcał os
trożnie oceniać wstępne wyniki 
drugief tury głosowania, bowiem 
Gie są one sprecyzowane i  osta
teczne. Chodzi o to, źe skorygu
ją je głosy obywateli RL, miesz
kających za granicą, a  także otrzy
mane pocztą. Szczególnie, n iewy
raźna sytuacja złożyła się w  k il
ka okręgach wyborczych, w  tym 
w Nowomiejskiin (Naujamiestis) 
Okręgu Wyborczym nr 1, gdzie 
jak na razie przoduje B. Genze- 
figf Przypomnę, że zmagał się 
cn z M. Czobottm.

V. Litvinas wymienił też naz
wiska wszystkich kandydatów, 
którzy przodują. Powołując się 
na to, ze jes*. to informacją ja 
ką Główna Komisja W yborcza 
dysponowała w  poniedziałek o  
godz. 9.00, nie mówił o  nich je
szcze jako o zwycięzcach. Tym  
niemniej według prełiminamej 
informacji podczas powtórnego 
głosowania posłami do Sejmu zo
stało 35 kandydatów z ramienia 
{••W, »  przedstawicieli Sajudlsu, 
'  rePrezentantów Litewskiej Par- 
U1 Chrześdjańsko-Demokratycz- 
J2_l Związku Chrześcijańskich 
“5»kral6w Litwy, 3 socjalde- 
•aakratów, 1 z ramienia ZPL.

Jak do wyników  w yborów  usto
sunkował się przewodniczący Ra
dy Najwyższej RL V . Landsber- 
gis? Stanowisko swe w  tej spra
w ie  wyłuszczył on podczas tejże 
konferencji prasowej:

—  Powtórne głosowanie w  w y 
borach do Sejmu dowodzi, że w y 
niki, pierwszego etapu nie były 
przypadkowe. Ich przyczyny kry
ją  się nie ty lko w  rozłamie Sa- 
judisu oraz niedpciągnięciach w  
działaniu, nie ty lko w  ostatnich 
wydarzeniach na Litw ie i  arenie 
m iędzynarodowej, n ie ty lko  w  
trudnościach gospodarczych, ener
getycznych, lecz o  w ie le  głąbiej. 
K ry ją  się one w  stereotypach 
myślenia ukształtowanego przez 
ustrój sowiecki na przestrzeni 
kilku dziesięcioleci oraz w  obec
nej strukturze społeczeństwa L it
wy. T e  przyczyny będą jeszcze 
długo analizowane . —  mówił 
przewodniczący Rady N a jw yż
szej.

—  W yn ik i wyborów  przyniosą 
też konsekwencje, z  których 
pierwszą jest m ożliwe jedyno- 
władztwo DPPL z  satelitami lub 
bez nich na w zór tego, jak  było 
do roku 1988. Istnieją też istotne 
różnice. Jest to odrodzona nie
podległość państwa wraz z je j in
stytucjami, przełożonymi mostami

(Dokończenie na str. 2)

Wybory obserwowali 
goście z Rady Europy
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słom na Sejm RL, zanim nie 
sprawdzi się, czy dana osoba 
nie współpracowała przypadkiem 
z  organami KGB lub innymi 
służbami specjalnymi.

Zdaniem przedstawicieli Zgro
madzenia Parlamentarnego Ra
dy Europy, tego  typu sprawa 
jest w ręcz nie do pomyślenia w 
żadnym kraju demokratycznym.

W  trakcie konferencji, dzien
nikarze zadawali w ie le  pytań o 
charakterze politycznym, intere
sowali się, jak Rada Europy o- 
cenia fakt zwycięstwa lewicy. 
Jednak na żadne z  podobnych 
pytań obserwatorzy n ie odpo
wiedzieli, . motywując to tym, że 
ich misja polega jedynie na 
konstatacji faktów. Oceny po
lityczne i swoje opinie na ten 
temat oczywiście mają, ale o 
tych sprawach mogą mówić i 
dyskutować jedynie w  trybie 
prywatnym.

Julitta TRYK

list V. Landsbergisa R. Jelcynowi
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» ł ŵV**zej' Repu- stosunków gospodarczych i nan-
•tJl? ^*t Landsbergi- dlowych między Litwą i Rosją-

^  5 W ^ e m a  Rosji B.
“dopada. J (BLTA)

15 listopada odbyły się powtórne wybory do Sejmu RL
Drobne
niedopatrzenie, 
a jednak...

Trzy  tygodnie między pierwszą, 
a  drugą turą wyborów wypełnio
ne ostrymi dyskusjami politycz
nymi w  rodzinie, gronie przyja
ciół, prasie i telewizji. Trzeba 
przyznać, że nie zawsze były one 
eleganckie. Praktyka wykazała, 
iż nie potrafimy tolerować ludzi 
inaczej myślących, nie umiemy 
kulturalnie i  godnie przegrywać.

W  minioną niedzielę odwiedzi
liśmy dzielnicę wyborczą nr 71 
m. W ilna. W  szeszkińskim ok
ręgu wyborczym  nr 6 , jak i w  
wielu innych okręgach, rywalizo
wali przedstawiciele dwóch pod
stawowych sił politycznych: Si- 
gita Burbiene z ramienia Demo
kratycznej Partii Pracy L itw y o- 
raz Liudvikas Sabu.tis —  od Sa- 
judisu.'

Jak wynikało z  przebiegu gło
sowania, ludzie uczestniczyli w 
wyborach dość aktywnie. Z  ogó l

nej ilości uprawnionych do urn 
wyborczych przyszło dwie trzecie 
wyborców. Obserwatorzy A lg ir- 
das Purvinskas, Jon as Puodżiu- 
kynas i Margarita M ikiene ra
czej nie miel! zastrzeżeń do prze
biegu wyborów. Uważam, że ok
ręgowa komisja wyborcza dale-_ 
ko nie na piątkę wywiązała się 
ze swego zadania. Były przypad
ki, że ludzie nie otrzymali zapro
szeń, w  ogóle nie znajdowali sie-

Porażka pełnomocnika 
rządu na rejon wileński

Rudowsiańska dzielnica w y
borcza nr 30 rozlokowała się w  
gmachu Skleryskiego DK, który 
się znajduje przy ruchliwej szo
sie, prowadzącej do Swięcian, 
N a  liście wyborczej zarejestro
wano 'tu 792 wyborców. T o  mie
szkańcy pobliskich wsi. Nawia
sem mówiąc, zarówno podczas 
pierwszej, jak i  drugiej tury 
w yborcy tu nie wyróżniali się 
aktywnością.

Jak poinformował mnie prze

wodniczący dzielnicowej komi
s ji wyborczej Antoni Rogowski, 
w  powtórnym głosowaniu wzię
ło udział 32 proc. wyborców.

Stanisława Padleckiene, repre. 
zentująca £  wiązek W ięźn iów  Po
litycznych i Zesłańców, która 
obserwowała przebieg wyborów, 
zauważyła, że spora część Wy
borców nie zna pretendentów do 
Sejmu. Dziwi szczególnie to, że 
tą osoba „mało znaną* jest peł
nomocnik rządu na rejon wile-

Aktywność wyborców była niska
Odwiedziłem dzielnicę wybor

czą, która się rozlokowała w  
Szkole Średniej, im. M. Simelio- 
nijsa w  Landwafcowie. Przewodni
cząca komisji Romute Nargiliene 
miała pracy bodajże więcej od 
innych członków komisji, do 
niej* bowiem trafili ci wszyscy, 
którzy nie otrzymali zaproszenia 
na drugą ture wyborów.

__ Wysyłaliśmy zaproszenia 
przede wszystkim tym, którzy 
wykazali swą aktywność 25 paź-. 
dziernikaC Ale wyniki pierwszego 
głosowania pobudziły pasywnych 
—  mówi. —  Jak to wyglądało 
w naszym okręgu? A , Andraft- 
kevieius, który zgłosił kandyda

turę własną, uzyskał wtedy 4865 
głosów z ogólnej! liczby 35685 
wyborców wciągniętych do spi
sów Okręgu wyborczego, zaś 
przedstawiciel Związku Polaków 
na Litwie 8 - Madejldaniec —  
6796 głosów. Część mieszkańców 
miasta postanowiła tym razem 
akty wnief walczyć o  swoich kan. 
dydatów. Spójrzcie na spisy. Zę
by było jaśniej nazwiska tych, 
którzy nie głosowali w  pierw
szej turze, wpisujemy czerwonym 
atramentem.

Rzeczywiście, druga runda wy
borów dodała R. Maciejkiań- 
cowi ponad 500 głosów w  po
równaniu z  pierwszą turą gło-

Dopomógł apel A. Brazauskasa?
Mieszkańcy strefy ejszyskiej, 

zaliczonej do Wareńsko - Ejszy- 
skiego Okręgu W yborczego nr 
70, którzy W pierwszej turze 
wyborów w  większości głosowali 
na kandydata ZPL Józefa Ryba
ka w  drugiej turze wyborów do 
Sejmu RL musieli zmienić swe 
sympatie. M oże dlatego podczas 
powtórnego głosowania w strefie 
ejszyskiej' do um przyszło mało 
wyborców. Jedynie w samych

Ejszyszkach ta liczba była nie
co wyższa. Przegłosowało tu 50 
proc. wyborców. Prawdopodob
nie wpłynął na to list otwarty, 
z  którym przed wyborami do 
mieszkańców Ejszyszek zwrócił 
się osobiście A . Brazauskas.

O  wiele niższa w porównaniu 
z pierwszą turą była aktywność 
wyborców w  całym okręgu. Je
śli poprzednim razem przyszło

bie w  spisach. Szczególnie szko
ła było wysiłku osób starszych, 
którzy odeszli „ z  kwitkiem'*.

W edług wstępnych danych 
zwycięstwo v» wyborach do Sej
mu RL odniosła S, Burbiene.

Julitta TRYK 
N A  ZDJĘCIU: fragment głoso

wania w  Szes/kińSkim Okręgu 
Wyborczym nr 71 m. W iln a

F o t W . Charin

ński Arturas Merkys, który tu 
rywalizował o  fotel posła z  de
putowanym do RN  RL Benedik- 
tasem Rupęiką. Zresztą wyniki 
głosowania w  Rudowsiańskiej 
dzielnicy wyborczej nr 30 do
wodzą, że A . Merkys nie był tu 
popularny, uzyskał bowiem za
ledwie 31 głosów. Natomiast za 
B. Rupeikę, reprezentującego 
Demokratyczną Partię Pracy Lit
w y oddało swe głosy 201 wy
borców.

Według wstępnych wyników 
wyborów rmr szyrwlncko - wileń
skim okręgu wyborczym nr 55 
zwyciężył Beaedlktas Rupeika.

Jadwiga BIELAWSKA

sowania, zaś A . Andruśkevićiu- 
sowi —  prawie 1800 głosów. 
M imo to aktywność wyborców w 
tym okręgu również w drugiej 
turze była jedną z najniższych 
w  republice.

Według wstępnych danych w 
Wileńsko - Trockim Okręgu 
Wyborczym nr 57 nieznaczną 
przewagą głosów zwyciężył R. 
M adej kia nieć, zaś w  Trockim 
Okręgu Wyborczym nr 58, gdzie 
rywalizowali ze sobą kandydat 
DPPL, naczelnik i&jonu A . Sad- 
franriitas z  kandydatem Sajndisu, 
ministrem rolnictwa R- Suryllą, 
druzgocące zwycięstwo odniósł 
pierwszy, uzyskał bowiem pra
wię dwukrotnie więcej głosów, 
niż Jego konkurent.

Jurij SOBLIS
Ref. trocki

głosować 71 proc., to obecnie 
zaledwie około 59 proc.

Według wstępnych danych ok
ręgowej komisji wyborczej w 
wyborach zwyciężył Kęstutis 
Gaśka (z ramienia Demokratycz
nej Partii Pracy Litwy). Przegło
sowało za niego 13,7 tys. wy
borców. Drugi kandydat Juozas 
Dringelis (Karta Obywatelska 
Republiki Litewskiej) otrzymał 
zaledwie 8,4 tys. głosów wybor
ców.

Piotr RYMGIEWICZ 
Rej. soleoanieki
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Wojska rosyjskie 
powinny wycofać się 
w sposób zorganizowany

Jednym z głównych proble
mów dnia dzisiejszego jest Jak 
najszybsze wycofanie obcych 
wojsk z Litwy. Harmonogram 
wycofania na razie nie jest za
kłócany, niemniej, jak podaje 
Minlsterstwó Ochrony Kraju, za
troskanie budzi to, że wojskowi 
rosyjscy wyjeżdżając rabują mie
nie jednostek wojskowych, po
zostawiają zrujnowane pomiesz
czenia.

N ie  lepsza jest sytuacja w 
stacjonującym., w  Mariampolu 
119 pułku 7 dywizji desantu po
wietrznego. 14 -listopada odwie
dził ją przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
V. Landsbergis.

V . Landsbergis. wspólnie z 
ministrem ochrony' kraju A , Bu- 
tkevićiusem i jego zastępcami, 
innymi przedstawicielami W bf- 
ska Litewskiego ofefrzeli znaj
dujące się na terytorium oułku 
pomieszczenia i urządzenia. To
warzyszyli im dowódca1 pułku 
pułkownik A. Diegtiow, przy
były tu zaątępca dowódcy dep- 
santu powietrznego Kbsji genes- 
rai - lejtnant O. Pikauskas, iir- 
ni oficerowie. Rzeczywiście znił- 
szczono tu nie tylko sprzęt, ale' 
i otoczenie: urządzenia- szkole
niowe zostały zdemontowane i 
•zrzucone, wykopano podziemne1 
kable, wiele budynków pozosta
ło bez drzwi. Lustrujący wspól
nie terytorium pełnomocnik rzą
du ds. wycofania wojsk: rosyjs
kich pułkownik S. Knezys za
znaczył, że za kilka- dfii na* 
miejscu byłych urządzeń: pra
wdopodobnie pozostałoby tylko 
puste pole. JPodobnie jak: i  na 
stacji paliwowej1. Jak się* óka-r 
żuje, z  ofert rosyjskich wojs
kowych nie pomijają okazji też 
skorzystać nasi rodacy - ^ z r a 
bowane mienie bez skrupułów 
nabywają mieszkańcy Mariam- 
pola badż firmy. "Wojskowi" usi
łowali udowodnić, że to co ro
bią, jest czymś normalnym. Tak 

właśnie oświadczył dowódca 
pułku A. Diegtiow, a tej opinii 
bronili i inni oficerowie.

Przewodniczący Rady Najwyż
szej powiedział, że wojakowi 
swymi czynami naruszają litew
skie prawo, nie przestrzegają, 
ani prawa międzynarodowego, 
ani porozumień międzypaństwo- J wych. Dlatego też ważną sprawą 
jest powstrzymacie rabunku mie
nia, a zrabowanym już mieniem 
zajmie się prokuratura.

Po zlustrowaniu terytorium 
przewodniczący R$dy Najwyższej 
i minister ochrony kraju w  salf 
jednostki wojskowej spotkali się 
ze stacjonującymi tu oraz przy
byłymi 2  innydh dyw izji ofice- 
r a m il  ich rodzinami. Spotkanie 
było rzeczowe i taktowne. M o
żna było zrozumieć, że wojsko
wi wprowadzani są w błąd bądź 
ukrywa się przed nimi informa
cję. Rozumieją, że trzeba pow
rócić do Rosji,. Zebrani pytali, 
czy otrzymaja odszkodowanie za 
pozostawione na Litwie mieszka
nia, w  jakich pieniądzach —  ta
lonach czy  rublach, były inne 
pytania.

Zdaniem przewodniczącego 
Rady Najwyższej V . LandsberT 
•jfisa, wizyta ta pomogła w  w y
jaśnieniu wielu spraw, ćo po
w inno powstrzymać negatywne 
procesy. Chcemy,, aby wojska 
rosyjskie wycofały się w  sposób 
zorganizowany, i w  miarę po 
przyjacielsku, bez konfliktów i 
oczywiście nie należałoby wszczy
na ć spraw w  z  wiązu z  niszcze
niem czy rabunkiem mienia.
W yda je  się, że zostało to  zro
zumiane i w  pewnych sprawach 

inspekcji, nadzoru i przeka
zaniu mienia udało, się osiągnąć 
porozumienie —  powiedział V . 
Landsbergis.

Następnie przewodniczący Ra
dy Najwyższej odwiedzi? stacjo- j 
nującą w pobliżu Mariampola 
kompanię batalionu desantu
zmotoryzowanego ’ wojslk Polo
wych Litwy „Geleżżnis V£Ekąs“ . 
Spotkał się tu z  żołnierzami, ob
serwował ćwiczenia, zjadł' obiad 
wspólnie z żołnierzami..

Vygandas PREKEVjCHlSv 
kor. HETA

N a  rozm ow y z Tatarstanem i
W ILNO, 16 listopada (ELTA). 

Do stolicy Tatarstanu Kazania u- 
dała się delegacja rządowa Litwy 
z wicepremierem Bronisloyasem 
Lubysem. W  je j składzie są mi
nister bez teki Gedimlnas Serk- 
śnys, wiceministrowie przemysłu 

l i  handlu, energetyki, międzynaro
dowych kontaktów gospodarczych.

Przewidziane są spotkania de
legacji litewskiej z wiceprezyden
tem oraz szefem rządu Tatarsta
nu. Prowadzón? będą negocjacje

w  spranie rozszerzenia dwustron
nej współpracy handlowej i gos
podarczej. Najbardziej interesują 
nas możliwości nabycia na ko
rzystnych warunkach ropy, po
wiedział B. Lubys. Interesują też 
wyroby przemysłu chemicznego, 
inna produkcjo ciesząca się na 
Litwie popytem.

B, Lubys odnotował, że przesz
kód w  związku z  dostawą 650 
lys. ton ropy do Mażeikiajskiej 
Rafinerii nie powinno być.

Przedstawicielstwo OHZ w Litwie
Niedawno szef założonej w 

W iln ie stałej misji Narodów  
Zjednoczonych Jorgen Lissner 
wręczył listy uwierzytelniające 
ministrowi spraw zagranicznych 
Litwy Algirdasowi Saudargasowi.

A  'więc, jak się stwierdza w 
przekazanej ELTA informacji w y
działu prasowe -  informacyjnego 
MSZ, poczyniony został jeszcze 
jeden krok w  ‘kierunku ściślej
szej ' i aktywniejszej współpra
cy L itw y i  ONZ.

Przedstaw icielstwo O N Z  na 
Litwie koordynować, będzie dzia
łalność ' organizacji- i  agencji, 
znajdujących się podi patronatem 
tej międzynarodowej i organiza
cji, będzie nadzorowało realiza
c ję  finansowanych przez nią 
programów różnorodnej] pomocy

technicznej naszemu krajowi, do. 
pomoże w  ich wdrożeniu.

Szetf misji J. Lissner od po
nad 10  lat ma do czynienia- z 
programami pornosy technicznej 
O N Z  w  krajach obcych, jak też 
w siedzibie N Z  w  Nowym  Jor
ku. Poprzednio służył V r siłach 
O N Z  utrzymujących pokój na 
Cyprze, kierował projektem M ię. 
dzynarodowej) Organizacji Praw 
Człowieka^ w  Szwajcarii, a  w 
s w o je j'o jc zy źn ie  Danii praco
wał w  agencji pomocy techni
cznej.

Przedstawicielstwo O N Z  tym
czasowo ulokowało się w  M in i
sterstwie M iędzy na rodowych
Kontaktów Gospodarczych przy 
a£. Giedymina: 30/1.

W s p ó łp r a c a  t r a n s p o r to w c ó w  
L itw y  i  W ę f i e r

Międzyrządowe umowy w  
sprawie komunikacji samochodo
wej. i. powietrznej w  Budapeszcie 
parafowali specjaliści W ę g ie r  i 
(Litwy.. Wicem inister komunika
c ji Algjmarrtas Kiśonas po pow
rocie z  W ęg ier powiedział ko
respondentowi ELTA, że. takie 
um owy są niezbędne dla uregulo
wania dwustronnych stosunków.

umowy o komunikacji po
wietrznej określają . g łów ne za
sady, według których organizu
je  się obsługę lotniczą, na lotni
sku inne!go\ kraju, kontrolę cel
ną, przelot w  przestrzeni powie
trznej. Na W ęgrzech  ̂ podpisano 
protokół, który przew iduje ot

warcie na początku przyszłego 
roku nowej linii Kowno —  Bu
dapeszt —  Kowno. Obecnie z  
Budapesztu do Wilna- latają sa
moloty węgierskiej smółki lotni
czej „M a ley".

Umowa o komunikacji samo. 
chodowej reglamentuje przewóz 
pasażerów i ładunków dó obu 
kra jów  oraz ich tranzyt. Przew i
duje ona, że kraj;e kieroWać się 
będą zasadą parytety^' a więc 
n ie  trzeba płacić , podatku drogo
wego. W  ten sposób Litwa zao
szczędzi sporo środków. Obie 
umowy zamierza się podpisać w 
najbliższym czasie.

(ELTA)

Możliwe jest jedynowładztwtf
(Dokończenie ze str. 1)

politycznymi ha Zachód oraz uk
ształtowanymi już cechami de
mokratycznego życia społeczne
go i gospodarczego. Bardzo waż
ne jest, aby nie utracić najwię
kszych osiągnięć.

M oje gratulacje— ^zwycięzcom 
w wyborach podyktowane są 
właśnie tą nadzieją. W yborcy u- 
wierzyli w obietnice DPPL, do
tyczące rozstrzygnięcia bieżących 
trudności życiowych i udzielili 
mandatu, który' może sięgać o 
wiele dalej. Na DPPL spada ó-

becnie całkowita odpowiedzial
ność za przyszłość Litwy, za fef 
niepodległość i demokrację- w  
tym kraju.

Posiadając tak duże kompeten
cje kierowania w  warunkach so
wieckich, DPPL będzitemuąafa za
stosować je teraz w  struittnrach 
demokratycznego niepodległego 
państwa.

Głównym pytaniem;,. na  które 
odpowie polityka i działalność 
DPPL będzie właśnie to, czy in
teresy narodowe Litwy będą sta- 

' nowić priorytet w  jej działal
ności. Czy długofetow& interesy

naszego państwa i jego ludności 
inie padną ofiarą krótkotrwałej 
korzyści politycznej, a zwłaszcza 
interesów innego państwa?

N iedobrze tfy było, gdyby prio
rytet zdobyty interesy partyjne 
oraz dawne nawyki partyjne, k tó
re wzywały wówczas^ dł» tłumie
nia opozycji, znów zachę
cały do naruszenia ju ż-po
siadanej deihokracji. Sądzę, że 
do' tego-'nie dojdzie, że kierow- 
nictwfc DPPL doskonale zdaje, so
bie sprawę z  tego, j^ką m oc . 
zyskuje, a zarazem odpowiedzial
ność za swój kraj, za praworzą
dność. spokój } stabilność na Lit
wie.. Jest to zasadniczy interes 
narodowy. Europejski: demokraty

czny kierunek - Litwy powinien 
być zachowany.

CeDsm obecnej opozycji Sejmu, 
k tóref liderem '  z  pewnością zo
stanie V . Landsbergis, jest n ie  
działać jedynie na rzecz powro
tu do władzy. Opozycja może do
pomóc pozycji —  zaznaczył prze
wodniczący P.ady Najwyższej. 
Powiedział on. że zrobi wszystko, 
aby przejęcie władzy odbyło się 
w  sposób zorganizowany.

V . Landsbergis stwierdził, że  
Sajudis nie wejdzie w  koalicję z  
DPPL, o  której się-.jnówh Gdyby 
jednak powstało zagrożenie nie
podległości Litwy —  powszechna 
koalicja jest ksoieczna i będzie 
—  podkreślił on. i

Jadwiga BIELAW SKA

Do władzy przychodzą 
„starzy", a może nowi?

Demokratyczna Partia Pracy 
Litwy zwyciężyła w  wyborach 
dc Sejmu! Jest to fakt nie do o- 
talenia. Według wstępnych da
nych, jej kandydaci zasiądą aż 
w 84 fotelach naszego parlamen- 

. tu. I jak zaznaczył na odbytej 
w poniedziałek konferencji pra
sowej w siedzibie partii jej prze
wodniczący Algirdas Brazauskas, 
jest to zasługa również Sajudisu. 
Polityka gospodarcza tego ruchu, 
przebieg reform realizowanych 
przez osoby z jego rodowodem

zmusiły mieszkańców wypowier 
dzieć się za idee Demokratycznej 
Partii Pracy.

— Nasza partia już przed kifci 
ku laty wyszła ze składu K PZ ft\ 
—  powiedział A . Brazauskas. —  
Jesteśmy na platformie socjalde
mokratycznej i będziemy kona*k^ 
wentnie realizowali założone w 
naszym programie postulaty. 
N ie zamierzamy, jak' twierdził na 
porannej konferencji prasowej 
V. Landsbergis być jedynowładczą 
partią. Będziemy formowali wta*

. dza państwa z różnych partii. A le  
osoby wchodzące <4o niej mają 
fcyć kompetentne.

Odpowiadając ns pytanie bar
dzo licznie, zgromadzonych dzien
nikarzy biorący udział w  konfere
ncji prasowej GediminasKirkilas, 
Ceslovas Jurśenas, Bronislovas 
Genzelis (już posłowie na Sejm) 
jednoznacznie stwierdzili, iż decy
zja Głównej Komisji W yborczej o 
odroczeniu wydawania mandatów 
posłów na Sejm zanim się nie uzy
ska informacji o  Ich ewentualnej 
współpracy z  KGB bądź innymi za
granicznymi służbami specjalny
mi jest nonsensem,

— Sam byłem członkiem par
lamentarne! komisji do badania 
działalnośct KGE —  mówił .Bro- 
nisloves Gentelis. —  Jednak w

zasadzie ona nie działała —  og
łaszane wiadomości o współpracy 
poszczególnych osób z KGB by
ły inicjatywą niektórych je j 
członków..

Słowem, jak twierdzą kierowni
cy DPPL, decyzja Głównej Ko-' 
misji W yborczej nie jest prawo- 

. mocna. A le  o  tym zadecyduje 
Sąd Najwyższy, choć pozew do 
niego wniosła nie Demokratyczna 
Partia Pracy, a socjaldemokraci.

W ięc  do władzy przychodzą 
„starzy dygnitarze", czyli byli 
..komuniści". Choć, jak podkreś
lono na konferencji, dziś w  DPPL 
jest tylko 6 proc. byłych człon
ków  KPL. A  zatem może tó no
w i ludzie?

Zygmunt WIRPSZA

s p o r t )
N A  M UNDIALOW E iI dRoMi I  
■1'4 listopada na boiskach ł  L  

rego Kontynentu rozegra j *1  
spotkania eliminacyjne g j f p l  
kich mistrzostw ś w ia tą jff i* -  
grupie IV  Rumunia zre in łjL jl
z  Czecho - Słowacją(  . j . ] * !
w  grupie V I  Francją1 zwyęw*! 
ła Finlandię —  2:1,

Pod m akiem  spotkań eliĉ j*. ■ 
cyjnych 'będzie też stała, n r t l  
ropie najbliższa, środa.l Łâ I  
rozegranych ićh zostanie I  
w  grupie I  —  Szw»jęjSpjj| 
Malta, Szkocja * Włochy*!:}' 
grupie I I  —  Anglia  — TW )| 
w  „litew sk iej"  grupie DI — & I 
sapania —  Irlandia^ Irlandia pj, I
—  Dania, w  grupie I V  \y I
lia —  Belgia.

K TO  NAJLEPSZY^

Z  wolna dobiega końca 
krotnie olim pijka rok 1992. I  
dnie z tradycją wielce poc* I 
tny w  Polsce „Przegląd Spofo I 
w y "  rozpisał plebiscygjna H n  
lepszego spoztowća nńjająęe^ I 
roku. x 

JWarto przypomnieć, |e po n, I  
pierwszy podobny plebiscyt *>• I 
stał ogłoszony w  roku 1 
triumfatorem został wtedy pu. I 
karz W . Kuchar. Potem Da ho. I 
norowej liście zw yc ię zcó^ ^ . [ 
leźli się tak znani zawodnicy jak I
H. Konopacka, St. Manisan, JI 
Sidło, R. Szurkowski, W . B a s u ' I 
nowski, I. Szewińska^ 1S. Zaa- 
da. W  roku ubiegłym' palni' 
pierwszeństwa czytelnicy prit 
glądu sportowego przyznali bć- 
sfażyni świata- z  Tokio W. Pat | 
f i l  - Gonzalez.

W  roku bieżącym redakcji I 
zgłosiła do plebiscytu j 20 oaz. | 
wisk, a  czytelnicy dodali jeszae: 
sześć. Władnie z  tej liczby m 
być wyłoniony najlepsze Naj
w ięcej szans na zwycięstwa^”  
ją  z  pewnością judoka W. Le- 
gien i  reprezentant piędotojs 
nowoczesnego A .
Pierwszy zdobył w  Barcelona 
olimpijskie „złoto", powtarzając 
tym samym sukces sprzed czte
rech ia t w  Seulu, a  drogy 
gnął w  Barcelonie po dwa zło
te kruszce.

Zwycięzca będzie zgodnie 
tradycją ogłoszony na Balu Mi
strzów 9 stycznia przyszłeró$|to- 
ku_w hotelu „Victoriaa w War- 
sza wie-.

HOKEJOWE ABC 
•Na kalendarzu połowa listopa

da, nic więc dziwnego, że kl
nie dyscypliny przekazuj]! szU- 
fetę zimowym. Coraz czątóei 
krzyżują też k ijk i hokeiścivJ 

Jak wiadomo, na ostatnio 
kongresie HHF w  Pradze ta 
ganizacja powiększyła swe slt
regi o  10  nowych członków. S
to*: Białoruś, Chorwacja^ Estonia 
Islandia, Litwa-, Łotwa, SłowC**8' 
Ukraina, Kazachstan, Azerbejd
żan. Dawne miejsce ZSRR zajęk 
natomiast Rosja.

Przyszłorocznym organizatorem 
mistrzostw świata grupy nAu * 
udziałem Szwecji, Finlandii^ Cw- 
cho-SłO'wacji, Szwajcarii, Rosj*» 
Kanady, USA, Niemiec/^ Wło^ 
Norwegii, Francji i Austrii*'**' 
dą Niemcy. Zgodnie z re^tan1- 
nem zostaną one podzieka^ g  

|dwie podgrup^-, a po 4 najlep5̂  
z każdej będą kontynuow* 9  ̂  
kę o  medale.

Podobny system rnzgrywwK • 
podgrupy) będzie też obowW ' 
wał w  grupie „B". Goąpod^^B, 
tumiejir w  roku przyszły® 
dzie Holandia, a wystąpią 
żyny Polski, Holandii. Japon**' 
Danii, Bułgarii, Rumunii, 
sławni, W ielk iej Brytanii,. 
i KRL4). Do grupy „C ^sPadna 
dwa zespoły 

Go się tyczy grupy^^C* 
które} mistrzostwa w  roku P11?' 
szłym odbędą się w  Sło-w*®*1' 
to ostatnio trwały eIimio*2 c 
dla 4 nowo przyjętych do I®r 
członków, które mają dołą^ 
do Australii, W ęgier. BelgflM0’ 
rei Płd., Hiszpanii i RPA. 
stety, nie były one k orzy^  
dla reprezentacji Litwy, k**y 
na turnieju w  Rydze ' przej?*^ 
z  Estonią —  1:6 i z ŁotWS.^ 
2:13.

Qrupę „D " utworzą Gr®^ 
Izrael, Luksemburg, TurcJa»j|* 
wa Zelandia, Meksyik i 6 O0* 
przyjętych członków IlHF<^^
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Zamarzamy!
qzy był nas dobije?
z iadiipfę® -i®le.n i , i  *f .w- m MaHf tru-

żnieni od wschodniego są
siada, wyrosły ceny na no-

J L u u *  iaf 2ąty g *  I ^ S H P H i H P P R i l R Pdni. miesiąca nie sniki enecRu. A le przeciez
* *  o ®  Kaloryfery w  do- stało się to nie dziś i nie

.PjjJj^jkalnych są zale- wczoraj. Wiedząc, że zimag| ciepłe, 11 nas nie ominie, należało uw
zględnić wlszystkie okolicz
ności i zawczasu do niej się 
szykować. Tak podpowiada 
zdrowy rozsądek. Kto po
nosi winę za to, że ludzie 
marzną?

Oczywiście, wszystkie spoj- 
[tgsamy jP?™ow*1. rżenia kierują się ku wła-
Kotlownia jest rozliczonana dzam terenowym. Wspomina
taki w  mlesaca- slę czasy, gdy można było

gejach, lokalach publicz
k i  dotycbcws me włączo- 
S og a ew im a . •

Roanawiam z Inżynierem 
,-entraloel kotłowni Czesławą 
0l€fltevićiene.
-  Uchwały rządu nie na- 

— mówi ona. — ^

niach utraymać temperaturę 
nie niśszą. niż 13 stopni. Je
dnak zapasy paliwa topnie
ją, a przed nami zima.
_  Kryzys energetyczny, 

ogarniający całą Litwę bo
leśnie dotknął mieszczan, 
szczególnie emerytów, cho
rych, inwalidów. Mój daw
ny przyjaciel Michał już od 
kilłdu lat jest na emerytu
rze. Zona - inwalidka przy
kuta do łóżka. Nie mają na 
czym zgotować posiłku. W  
mieszkaniu zimno. Za szalo
ne pieniądze kupił kuchenkę 
elektryczną. Ogrzewa nią 
fokśp pokój chorej. Za elek
tryczność płaci blisko półto
ra tysiąca talonów miesię
cznie. Połowa emerytury i* 
dzie na ogrzewanie i przy
rządzanie posiłków. Nic nie 
zostaje na żywność, na ko- 
ioorne, na leki.

WJmiejskiej Jryzjerni. u __ 
zegarmistrza klienci nie roz
bierają się. Oni, owszem, 
mogą pocierpieć, ale jak ma
ją pracować fryzjerki, zegar
mistrz, jeżeli ręce kołowa
cieją z zimna?

W miejskim kinie wyświe
tla się amerykańskie kasowe 
filmy. Ale nie każdy może 
siedzieć w zimnej sali.

Dyrektor sieci kin Algis 
Mamlnskas narzeka:

— Tyle sił zabrał remont 
kina, tyle pieniędzy. I wszy
t o  na próżno. Urządzenia 
wzmacniające akustykę z  po
wodu chłodu psują się. I 
widzowie cierpią. Płacić 125 
tys. talonów miesięcznie za 
°Wzewanie nie jesteśmy w 
staniê  gdyż za bilety zbie
gamy zaledwie 20— 30 v tys. 
rawdopodobnie będziemy 
n̂uszeni zamknąć kino i za

silić szeregi bezrobotnych, 
podobna sytuacja jest z 
omem kultury. W  czasie 

^npanii wyborczej preten-

N ie zmarnujmy szansy

denci na posłów do Sejmu

coś ,.upolować" u sąsiadów 
Białorusinów, wymienić, kiu- 
pić itd. Ludzie zaczęli kupo
wać u dobrych sąsiadów pie
cyki naftowe, elektryczne. 
Szybko wymietli wszystko ze 
sklepów, ale i to niewiele 
pomogło. W  obliczu powsze
chnego kryzysu nie ma mowy 
o przewiezieniu ciekłego pa
liwa w  diużych ilościach.

Samorząd rejonu stara się 
złagodzić sytuację, lecz nic 
istotnego zirobić nie- może. 
Przecież gospodarka paliwo
wo - energetyczna jest u I 
nas scentralizowana. Rejon 
w  ciekłe paliwo zaopatruje 
wileńskie przedsiębiorstwo 
produktów naftowych ,rSilu- 
ma‘\ w  gaz — przedsiębior
stwo „Lietuvos dujos". W  
rejonie są tylko filie tych 
przedsiębiorstw. A  więc* go- 
.spodarze są w  stolicy i głos 
mieszkańców rejoniu do nich 
nie zawsze dociera. Z rejonu 
proszą o przywiezienie opa
łu do pieców. A  „z góry" 
odpowiadają: .,najpierw za
płaćcie". N ie ma rady, poży
czono 3 min talonów, włażąc 
w długi. Lecz chociaż zapła
cono za 45 ton paliwa, jesz
cze go  nie otrzymano. A  o-1 
becnie tona kosztuje 65 tys. 
talonów. Przedsiębiorstwo 
„Siluma" jeszcze latem pro-| 
siło o zainstalowanie pojem
ników do przechowywania 
paliwa. Odpowiedź brzmiała 
podobnie ier— dajcie plenią- 
dtze. Dali. „Instalują" do tej 
pory.

Tak mają się sprawy nie 
tylko w rejonie święci ańs- 
kim. Przedstawiciele samo
rządów Litwy zebrali się na 
początku ubiegłego miesiąca 
i wystosowali odezwę do 
rządu, w której mówi się, że 
przedsiębiorstwa „Lietuvos 
duj os" i „Lietiivos kuras" 
nie uważają samorządów re- 
jonowych za równoprawnych

Czeka nas bodajże najtru
dniejszy sprawdlzian> wybor
czego maratonu tej zimnej 
jesieni —  22 . listopada wybo
ry samorządowe w  rejonach 
wileńskim oraz solecżnickim. 
Dlaczego te wybory są aż 
tak ważne? Przede wszyst
kim dlatego, że być może 
zostaniemy gospodarzami na 
własnej ziemi. Ponad 50-let- 
nie rządy naczelników za
kończą się. Rady rejonowe 
mianują naczelników rejo
nów oraz zatwierdzą poszcze
gólnych kierowników i u- 
rzędników. Są wszelkie pod
stawy, by uważać, że będą 
to ludzie miejscowi i cie
szący się autorytetem. Aro
gancja i biurokracja znikną 
wraz z cieniem odchodzą
cych gubernatorów. Naresz
cie w  samorządzie można 
będzie załatwiać sprawy ta
kże po polsku . Już nikł bez 
nas nie będzie decydował o 
kosie naszej ziemi oraz dóbr 
materialnych, stworzonych 
ciężką -pracą całych poko
leń mieszkańców Wileńszczy- 
zny.

Aby to wszystko urzeczy
wistnić. .należy jednak zwy
ciężyć w  wyborach. Co mu
simy przedie wszystkim zro
bić? Po pierwsze, nie dajmy

się nabrać — głosujmy tyl
ko na kandydatów, których 
mamy i- którym ufamy. 
Wśród nich będzie niemało 
„działaczy" wysuniętych z 
ramienia różnych organizacji, 
w tym również z nazwiskiem 
o polskim brzmieniu. Otóż, 
wielu z tych , .działaczy" ni
gdy "nie . obchodziło nic. Po
wodowali się oni jedynie 
pragnieniem urzeczywistnie
nia własnych politycznych 
bądź finansowych ambicji. 
N ie wybieramy ludzi, któ
rzy nie będą reprezentować 
naszych interesów. Myślę, że 
w tym nie bęfdzie większych 
problemów. M.in. godnych 
zaufania kandydatów wysu
nęły oddziały rejonowe ZPL. 
Bardziej aktualny jest nato
miast problem frekwencji na 
wyborach. Chodzi o to, że 
zgodnie z ordynacją wybor
czą do samorządów wyma
gana jest 50-iprocentowa o- 
bowiązkowa frekwencja. (W  
wyborach do Sejmu było 
tylko 40 proc.). To znaczy, 
że jeśli aktywność będzie 
taka sama, jak podczas wy
borów do Sejmu (najczęś
ciej poniżej 50 proc.) — to 
wybory samorządowe bę
dą nieważne. Nie zmar
nujmy szansy! Każdy

„Róbcie biznes" 
po amerykańsku

JJ*Wi się w szale, a kilku- partnerów, narzucają im swąi 
księciu wyborców śledzia-, wolę, są monopolistami noś- 

łacen’ w płaszczach. Op- ników energii i dlatego po-
ę f l ie  olbrzymiego pomiesz- noszą największą odpowie-*
'•kultu Ł"Ż dr° * °  kosztuje, a dzialność za stan rzeczy. Nie
bie n tfh  ^  w^ omo* pra- mniej spór się toczy dalej,
fców ni nie dawała zys- szuka się winnych, a zima
tęj ' ulatego za ogrzewanie coraz bliżej i bliżej, ludzie

e ma z czego płacić. nadal marzną, 
l mieszkanie w wie
lnvSIO Vrm  tomu I  centra- Nn" ła' N*B ZA M O W

t̂ rzewaniem i gazem
23 Prestiżowe. Te- ____________ ___________

hrW z mteHka*cy  m arzą o  ■

Ks-L \amę 1 w ie isk ie l 
łce T&iSSSi feb ma na dzia-

W  ś w iecie biznesu^ USA w 
ciągu długiego okresu ukształ
towały się swoiste reguły fa
chowych kontaktów przedsię
biorców, których się dokładnie 
przestrzega, gdyż ułatwiają one 
zaoszczędzanie olbrzymiej war
tości ~  czasu. Przedsiębiorca 
nie przestrzegający tych reguł 
jest uznawany za nowicjusza, 
tępaka w  spra'wach biznesu,—  ą 
znaczy, nie zasługującego na za
ufanie partnera.

T e  reguły stanowią cały ko* 
deks r  jednak uważamy, że nasi 
początkujący przedsiębiorcy po
winni znaić przynajmniej' podsta
wowe. Tym  bardziej, że można 
na nich polegać obcując nie 
tylko z partnerami z USA, ale 
i z  innych państw zachodnich. 
Oto te  reguły:

1. Postarajcie się pojąć sens 
amerykańskich kontaktów facho. 
wych. Amerykanie uważają, że 
.wspaniale znają się na sprawach 
biznesu dowolnego kraju, do
wolnego narodu. Mając z  nimi 
do czynienia nie łudźcie się, że 
zostaną wyjaśnione wam wszy
stkie szczegóły: spodziewają się 
oni, że sami znacie rozkład pra
cy, wiecie, jak Amerykanie „ro 
bią biznes".

•2. Jeżeli w  toku rozmów po
daje się wam informację, któ- 
rej nie mieliście, udajcie, że 
jest już ona wam znana. Jed
nak udawajcie tak, żeby nie za
przepaścić możliwości zdobycia 
niezbędnej informacji.

3. Amerykanie na wszystko 
reagują błyskawicznie i żądają 
tego od swych partnerów. Nie

lakiś
ie *  kuchenkę,
Dofe £3pS>»tzem ; M a  m oż- 

Jl4  ZROtowa- 
nieu 0<“ ‘ce przypom-
^bciach 0 ^ a ^ ą c h r ^

LITEWSCY KOLEJARZE LICZĄ DŁUGI

«OlVCh“ iew k a jących  W 
Wsiach, przy by- 

do nich
ôtna nr T â  nie zawsze 
1 Powinn, Pozw olić, dzie-i w l l  - j w t .

l l °*umiaU. ^ y ^ o m fo rtu  są 
■ jesteśmy uzale-

W  Brześciu odbyła się kon
ferencja międzynarodowe! orga
nizacji współpracy kolei. Do or
ganizacji tej należą koleje by
łego Związku Sowieckiego oraz 
krajów Europy Wschodniej. W  
konferencji brzeskieji uczestni
czyli dyrektorzy generalni kolei 
krajowych. W  celu rozpatrze
nia problemów przewozów, fi
nansów i ekonomicznych powo
łano komisje. Skorygowano do

kumenty, regulujące rozliczenia 
między kolejami krajów; taryfy.

Po powrocie z Brześcia dyre
ktor generalny przedsiębiorstwa 
państwowego »Łietuvos geleżin- 
keliai" (litewskie Koleje) Algir- 
das Kliore koreispondentowi 
BLTA powiedział, że dla nasze
go kraju szczególnie znacząca 
jest działallność tymczasowej 
grupy roboczej ds. finansów i 
rozliczeń. Grupa ta rozpatrzy.' 
problemy zadłużenia. Np. Rosja

jako przejmująca prawa ZSRR 
ma znaczne zadłużenie wobec 
Innych krajów. Jedynie dług Li
twie wynosi około miliarda ru
bli. Obecnie nasi kolejarze uja
wniają wszystkich dłużników, u- 
ściślają dane l przedstawią je 
na kolejne spotkanie członków 
organizacji współpracy kolei. Li
tw ie przydzielono też jedno 
miejsce w komisji praw trans
portu.

(BLTA)

nie oddany głos zmniejsza 
,*ją, Kto zamierza wyjechać, 
niech głosuje w innym dniu. 
W  lokalach wyborczych mo- 
-żna to uczynić już 10 dni 
przed wyborami. Kto nie ma 
możliwości, bądź sił dostać 
się do punktu wyborczego, 
niech poprosi o dostarcze- 

j ń e  urny do mieszkania, co 
jest przewidziane w ordyna
cji wyborczej do samorzą
dów. Tylko nie zwlekajmy, 
zwróćmy się do komisji wy
borczej już dzisiaj, która z 
kolei powinna zarejestrować 
prośbę.

Wielkiej pomocy w dniu 
wyborów mogliby udzielić 
mieszkańcy Wilna. Prawie 
każdy z nas ma w tych re
jonach krewnych, najczęś
ciej ludzi już w starszym 
wieku. Byłoby wspaniale, 
gdyby dzieci i wnukowie po
mogli dostać się rodzicom 
i dziadkom do urn wybor
czych oraz wyjaśnić tryb 
głosowania. Ofiarujmy więc 
odrobinę czasu dHa wspólnej 
sprawy.

Waldemar TOMASZEWSKI 

W ilno

Honorarium przeznaczam na 
fundusz prenumeraty „Kuriera 
W ileńskiego".

pokładajcie więc nadziei w  po
czcie; lepiej posługujcie się apa
ratem fazu.

4. W  listach i rozmowach 
służbowych nie unikajcie wspo
minania nazwisk ludzi i nazw 
firm, od których macie reko
mendacje. Zaleca się zwrócenie 
się do osoby, która zapropono
wała- wam nawiązanie kontaktów 
z  określoną firmą, by zatelefo
nowała do teji firmy i przedsta
w iła was.

5. W  rozmowie wyeksponuj
cie najoryginalniejsze cechy 
swej propozycji, te, które w y
różniają was spośród propozycji 
innych firm. Stale zwracajcie na 
to uwagę swego partnera. Po
winniście -wiedzieć i  dokładnie 
wytłumaczyć swemu partnerowi

. dlaczego najbardziej opłaca się 
miu współpraca z  waszą, a nie 
z jakąś Inną firmą. Jeżeli nie 
potraficie tego udowodnić, A  me. 
rykanin nie będzie tracił czasu 
na samodzielne wyszukiwanie 
waszych atutów, znajdzie raczej 
analogiczną firmę, która dobrze 
orientuje się w  swych możliwo
ściach i zaletach. 
v 6 . Skupcie uwagę na celach 
partnera i swych możliwościach 
dopomożenia w  osiągnięciu tych 
celów. Powszechna zasada bizne
su Amerykanów —  dążenie do 
Zysku. Cele waszej wspólnej 
działalności mogą być bliskie i 
dalsze. Jeżeli wasze propozy
cje pomagają w osiągnięciu naj
ważniejszego celu, to zainteresu
je się nimi na pewno partner 
Amerykanin. Propozycje jednak 
muszą być realne.

7. Szukając partnera Amery
kanina wybierzcie 10— 15 firm, 
z. którymi, waszym zdaniem, 
warto mieć do czynienia. Staraj
cie się nie wybierać wielkich 
i znanych finm, ponieważ z  re
guły mają mnóstwo różnych pro. 
pozycji i mogą na was nie 
zwrócić uwagi. Zgromadźcie jak 
najwięcej dodatkowej informa
c ji o  swym możliwym partnerze.

8 . Jedną z najpopularniejszych 
metod poszukiwania partnera 
jest tak zwana „networking", 
Jest to pracochłonna metoda, 
zabiera w iele czasu, jednak jest 
skuteczna: pytajcie każdego, by 
uzyskać nazwisko przynajmniej 
jednej osoby, która mogłaby 
kontaktować się z wami w in
teresującej! was sprawie; nawią
zując nowe kontakty wymieniaj
cie nazwiska tych osób. Tak 
działając szukajcie firmy, która 
mogłaby uczestniczyć w  waszym 
interesie.

9. Udając się na rozmowy za
wczasu określcie, jakiego wyni
ku się spodziewacie. Rozmowę 
zaplanujcie tak, by w jej toku 
zostały poruszone wasze naj
ważniejsze zadania 1 zalety, po
starajcie się kierować spotka
niem.

10. Spółki USA, które zamie
rzają założyć interes w byłych 
republikach Związku Radzieckie
go. dpkonują analizy sposobów 
nawiązania łączności, min. są 
także pertraktacje ze struktura
mi władzy, firmami krajów Eu
ropy Wschodnie} działającymi 
na terytorium byłego ZSRR oraz 
innymi firmami. Amerykanów 
przedsiębiorców interesuje na
stępująca Informacja:

—  sposoby obniżenia cen pro
dukcji przy otrzymaniu możliwie 
największego zysku;

—  możliwości utworzenia no
wych rynków zbytu bądź przy
ciągnięcie do produkcji nowych 
klientów;
' -— możliwości zawarcia sprzy
jających umów;

—  możliwości stworzenia wy
sokie! renomy firmy i jej pro
dukcji.

Przygotowała 
Ruta PAGOJYTE 

Miesięcznik „Aljansas" 
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|o, że w Polsce gości
cie podczas wakacji' 
nikogo już nie dziwi. 

Wspomnienia wakacyjne, 
przygody i serdeczność z ja
ką się spotykacie latem w 
Macierzy opisujecie nam w 
swych liścikach do późnej 
jesieni. Ale tu, w Wileńskiej 
Szkole Średniej nr 5 miał 
miejsce inny przypadek: o* ■ 
tóż uczniowie klas trzecich i 
czwartych po raz pierwszy. 
mieli możność pojechać do 
Polski podczas roku szkolne
go, by uczyć się i wypocząć; 
Mieli też okazję poznać tak. 
odległy i nieznany nam zaką
tek Polski, jakim jest woje
wództwo wałbrzyskie, połu
dniowy zachód kraju, Sudety. 
Właśnie tam, w miasteczku 
Bardo Śląskie w Państwowym^ 
Domu Wczasów Dziecięcych 
Ministerstwa Edukacji Naro
dowej dzieci polskie z W il
na gościły od 3 do 28 paź
dziernika. Tam poprzez nau
kę, doskonale przemyślany 
program zajęć, obcowanie z 
ludźmi, wycieczki, odpowied
nie otoczenie miały możność 
dowartościowania siebie.

Ale zacznijmy od począt
ku. Otóż dzięki przyjaciels
kim kontaktom dyrekcji W i
leńskiej Szkoły Średniej nr 5 
(a dokładniej pana dyrektora 
Wacława Baranowskiego) z 
prezesem zarządu oddziału 
Związku Nauczycielstwa Pol
skiego w Radomiu, panem 
Januszem Zychem. 39 dzieci 

„piątki" otrzymało zapro
szenie do Domu Wczasów 
Dziecięcych.

Niełatwo było przełamać 
utarte zwyczaje i wysłać dzifr- 

W czasie i oku szkolnego 
na wczasy. Ale zarówno 
miejski wydział oświaty m."K 
Wilna i a* i Ministerstwo
Kultury i Oświaty republiki 
dały się przekonać, że dzić- 

będą się tam też pilnie U* 
czyły (litewskiego też, a pro
pos uczyły sie też litewskie
go dzieci z Polski, nawet je
dną piosenkę udało się nie* 
którym opanować) i życzyły 
szczęśliwej podróży,

Zresztą szkołę czekało bo
dajże najtrudniejsze zadanie 

wytypowanie uczniów na 
ten wyjazd. Zdecydowano 
wspólnie, że pojadą trzecio 

czwartoklasiści. A  jako że 
szkole są po dwie klasy 

trzecie i ćzwarte z polskim 
językiem wykładowym, więc 
wybrano z każdej z nich po 
dziesięć osób — tych co naj
lepiej sobie y nauką radzą. 
Szczęśliwców (a raczej — 
pracusiów) — 12 chłopców i 
27 dziewczynek czekała wiel
ka przygoda. Przygoda, któ
ra mogła' dojść do skutku 
dzięki wspaniałym ludziom o 
czułych, dobrych sercach i

jakże hojnych: ten wyjazd 
nie kosztował dzieci ani gro* 
sza.

No i wszystko szło jak z 
płatka: dyrekcją warszawskie
go .'Orbisu” Udostępniła dzie
ciom miejsca w rejsowym au- 

* tokarze, przedłużając jego 
trasę z Wilna do Warszawy
0 drogę do Radomia. A  w 
Radomiu dzieci z Wilna wraz 
z nauczycielkami ..panią Kry
styną Mażul i Heleną Gas- 
perską serdecznie witali 
przedstawiciele' zarządu od
działu ZNP oraz rodziny tych 
dzieci, które razem z wilnia
nami miały się udać do Bar
da Śląskiego na wypoczynek
1 naukę. W  rodzinach rado
mskich dzieci wypoczęły, za
przyjaźniły się, doznały tyle 
serdeczności (a jeszcze upo
minków, zdjęć,), że jak ręką 
zdjęło zmęczenie ir co tu 
kryć —1 tęsknotę za domem. 
Po wieczorku zapoznawczym

Bardo Śląskie-taki 
mały raj dla dzieci...

w ZNP dzieci w drodze do 
celu zwiedziły Skarżysko Ka
mienne, Paczków oraz Często
chowę. A  w każdym -z tych 
miast były entuzjastycznie 
witane, bo hasło „Wilno", 
„dzieci z Wilna" na całej 
trasie ich podróży i pobytu 

były tym magicznym kluczem, 
który drzwi i serca ludzi o- 
twierał dla nich i przed ni
mi. Było więc spotkanie z 
biskupem, oglądanie cudow
nego obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, zabytków 
i cudownej przyrody. Wspa
niałe góry, przyroda dla nas 
egzotyczna i niespotykana ar
chitektura ziem polskich pod
dawanych przez wieki wpły
wom czeskim budziły zach
wyt. Bardo Śląskie -r- do 
którego podążały —- powsta
ło za czasów Chrobrego, le
żało na tzw. szlaku burszty
nowym. Dziś liczy 3.200 mie
szkańców, ma wspaniały mi
kroklimat/ no i jest po pro
stu piękne I W  ciągu wszyst- , 
kich dni pobytu dzieci wraz 
z wychowawcami miały moż
ność zwiedzie dokładnie mia
steczko' i okolice: piękny,
stary, zabytkowy kościół, kla
sztor, miejsce ' uznane za * 
święte z racji tego, że tu u- 
kazała się ludziom postać 
Matki Boskiej i ślad jej sto
py zachowany jest w kamie- 
Mu; odbyć podróże po krę
tych górskich serpentynach 
do szczytów z i uż „prawdzi

wą zimą"; tak wspaniałych 
miejscowości, jak Wambie
rzyce z  prześlicznym kościo
łem o mistrzowsko rzeźbio
nym ołtarzu i figurach świę
tych. Niezapomniane wraże
nie wywarły na dzieci kopa
lnie marmuru, tajemnicza Ja
skinia Niedźwiedzia.
. Ponadto dzieci zaprzyjaźni: 
ły się z ojcami z Zakonu Re
demptorystów, którzy uczyli 
je nie tylko katechezy, ale 
też byli wspaniałymi towa
rzyszami w wolnych chwi
lach. Tak samo zresztą jak 
kochane nauczycielki i wy
chowawczynie, panie: Lucy
na, Jolanta. Barbara, Irena, 
urocza wicedyrektor ośrodka 
pani Alicja Gola.

Opowiadając o swych wra
żeniach Jarek Makowski — 
sympatyczny „Ważniak" (tak 
go nazywano w Bardzie, a 
był tu najmniejszy), Agnie
szka Osteris, Sabina Szaki- 
na ciągle powtarzały słowa 
naj..., naj..-. najciekawiej, naj
lepiej, najbardziej. A  odnosi
ły się one v  do kościołów, i 
do przyrody i, oczywiście, 
do ludzi a wśród nich do pa
py Smerfa... (tak nazywały 
dzieci jednego ze swych o- 
piekunów i przyjaciół).

Trzeba też wreszcie powie
dzieć, że mieszkali nasi ucz
niowie w  pięknym zabytko
wym pałacu (lam mieści się ; 
Dom Wczasów Dziecięcych). 
Miały ładnio urządzone po

koje, łazienki, miejsca do za
baw. To luksusowe otoczenie: 
czyściutkie, lśniące, eleganc
kie, mobilizowało dzieci do 
bardziej „wyszukanego obejś
cia" —  przepychanki, głośne 
nawoływania tu nie pasowa-' 
ły. Tak samo wypadało wiel
ce starannie jeść przy stole z 
pełną zastawą... To też były 
lekcje: kulturalnego sposobu 
obcowania, zachowania. O- 
czywiście, obcując z rówieś
nikami dzieci poprawiły swą 
wymowę. A  należy z satysfa
kcją przyznać, że ani w  orto
grafii, ani w  innych przed
miotach nie wypadły gorzej 
od swych rówieśników z Ra
domia-

Oczywiście, były też nor
malne lekcje —  przed połud
niem, a po obiedzie i leżako
waniu —  zajęcia z muzyki, 
plastyki, wycieczki, wideo,.. 
Czas biegł bardzo szybko tak 
szczelnie wypełniony wraże
niami. I tylko wieczorem, po 
umyciu się, małej przepierce 
(dzieci potrafiły z tym sobie 
poradzić, zuchy!), po bajecz
ce. która była wspólna dla 
wszystkich, dzieci leżąc w 
łóżeczkach w swych poko
jach przy otwartych drzwiach 
słuchały bajki z taśmy, nie
którym się zbierało na płacz. 
Dom, mamusie był tak dale
ko... A le na tę chwilę były 
panie nauczycielki z Wilna: 
uścisk ręki, pogłaskanie, pa
rę serdecznych słów z ust 
pani Heleny czy Krystyny i 
Izy już obsychały. Oczka sa
me kleiły się do snu,, bo na
zajutrz znów czekał dzień 
pełen wrażeń^

No i nastał czas pożegna* 
nia..; Dzieci żegnały Bardo ‘ 
Śląskie i znów spotkały się w 
Radomiu zę „swymi rodzina- 
■mi,łl Z niecierpliwością cze
kały na swe wileńskie dzie
ci radomskie rodziny^ a przy
były tak ttcznie, że policja 
musiała zatrzymać ruch na 
wąskiej uliczce przy siedzi
bie ZNP. Po miłej gościnie 
dzieci obdarowane, obładowa
ne słodyczami i innymi sma
kołykami już wsiadały do au
tokaru (a był to elegaifcki au
tokar fiłmy „Mer&edes41, któ- 
ly  znów uprzejmie przybył 
ł Warszawy). Powrotna ,dro
ga prowadziła przez Wróci \ 
ław. Tu dzieci zwiedziły1 Pa
noramę Racławicką. I  cho
ciaż historię znają jeszcze ■  
słabo,1 jednak z pewnością

wrażenie, jakie na nie wy
warło to dzieło sztuki, zosta
nie w ich pamięci na dtalfe. 
długie lata. Trudno też było 
dzieciom ominąć ZOO, więc 
je  też zwiedziły. Droga do 

Warszawy — dzieci liczą kilo
metry. po drodze są obdaro
wane w  stolicy polskich;jab
łek —  wspaniałymi owocarni 
W  Warszawie dzielne i wy
trwałe dzieciaki odbywają 
spacer Krakowskim Przed
mieściem, zwiedzają Stare 
Miasto... Nie użalają się na 
zmęczenie, wszystko je cieka
wi tego ostatniego dnia, jak 
zresztą i podczas ubiegłych 
25 dni spędzonych na połs- 

r~kiej jnemi. No i odjazd do 
domu..-

Chyba nigdy tak pilnie w 
, swym krótkim życiu nie wy
patrywały dzieci sylwetek 
swych rodziców... Powitanie 
było niezwykle gorące.JDy- 
rektor szkoły, który towa
rzyszył dzieciom w powrotne) 
drodze, mógł obserwować^ jak 
zarówno rodzice i dzieci 
byli siebie stęsknieni..**!

A  po kilku dniach w szko
le odbył się piękny wieczór 
dla rodziców, którzy mogli 
też pooglądać film z pobytu 
ich dzieci w Macierzy. Pre
zenty zostały rozdane, owo
ce zjedzone, a dzieci ciągle 
żyją wspomnieniami i jeszcze 
z pewnością bardzo długo .ich 
rozmowy będą się zaczynały 
od słów: „czy pamiętasz^ A 
jest też nadzieją, że inni ucz
niowie klas trzecich i czwar
tych na wiosnę gościno® 
Bardo odwiedzą.

Dziś. za te wspaniałe-kilka 
tygodni w  prawdziwie rajskim 
Bardzie Śląskim, za serca ko
chające i gorące, za prezen
ty, dzieci, TOdzice, dyrekcja 
Wileńskiej Szkoły Śred
niej n i 5 pragną serde
cznie podziękować Mi
nisterstwu Edukacji Narodo
wej RP, Zarządowi Główny
mu, ZNP, \ jego oddziałowi*, w 
Radomiu. Kuratorium Oświe* 
l y  w  Radomiu. -Orbisowjffi 
Kołu Przyjaciół Wilna Jj Zfe" 
mi Wileńskiej w Radomiu. 
Stowarzyszeniu ..Opoka^ (80® 
zniczy otrzymanych od niego 
ozdobiło mogiły żołnierskie 
pa Cmentarzu _ AntokolskinW 
oraz Zespołtwi Szkół Prze- 
myshi Skórzanego w Rado
miu, od którego w  darzie-0" 
trzymane orzytulanki oraz 12 
mundurków harcerskich1 P° 
raz kolejny dzieciom przyj0, 
ciół z  Macierzy przypom^^|

Janina IkSIEWlCZ 

N A  ZDJĘCIACH: u g ó r y ^  
trzecioklasiści wraz ze swy*** 
nauczycielkami —  K r y s t y n ą  M * - 
żul oraz Heleną Gasperską: y 
dołu ■ —  czwartoklasiści.
Fot. Bronisława Kondratowie*
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w o r n m
C w U T Y g O P N I K  D L A  U C Z N I Ó W *

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w  potrzebie 

Każdy zrobi dla ciebie. 

Co będzie mógł.

Nasz konkurs 
*

„Świat za sto lat“

Zaczarowane słowa
H P  mały Jasio, przy-
1 1 I I H  K

Widać było po 
^  ie jest bardzo przeję- 
.. pnv obiedzie siedział jak 

S  cicho, . aż 'wreszcie

Mamusiu, czy to praw- 
ń  a  nie ma cudów? •
_  Czemu tak myślisz?
_  No bo wiesz, dziś nam 

pani powiedziała, ie  jużfes- 
jeśmy duzi 1 musimy wie- 
(jneć, że życie jest bardzo 
tmdne i żebyśmy  ̂nie czekali 
oa żadne cuda. Każdy z  nas 
jest tym; bardzo przejęty i za
smucony.
— Wasza pani niezupełnie 

miała rację, cuda są. Napra
wdę!
— Podaj mi chociaż jeden 

pizykład,
— Jako przykład mogą 

służyć niektóre zaczarowane 
słowai Jest ich bardzo wiele. 
Pani miała rację, że życie

bardzo trudne, lecz o ile 
byłoby trudniejsze, gdyby nie 
tyło Nadziei czy "Wiary!

— Czy sa jeszcze jakieś 
zaczarowane słowa?
— Jak mówiłam, jest ich

bardzo wiele; Nawet sam o 
tym nie .wiesz, ale zaraz się 
przekonasz, że używasz ich na 
co dzień. Ol, na przykład, 
muzyka. Jest ona niczym in
nym, jak tylko cudem, nie
kończącym się cudem. W yo 
braź sobie — z siedmiu nutek 
powstają różne melodie. Me
lodie, które uspokajają, po
cieszają. a nawet zmuszają 
do łez. Sam chyba wiesz, że 
bez muzyki życie byłoby o 
wiele ciemniejsze.

—  Tak, to prawda. A  jakie 
są najbardziej zaczarowane 
słowa?

—  To jest: Miłość, Przy
jaźń, Kochanie. Kochać i być 
kochanym — to nie tylko 
szczęście, to największy sens 
życia. Zobacz, kochasz swoją 
siostrzyczkę — Magdę, tatę, 
mnie. W idzę też, że przy-' 
wiązałeś się do Piotrka. Na 
pewno trudno byłoby ci nas 
stracić.

— Bardzo trudno. Dzięku
ję. Lecę do kolegów. Opo
wiem im, że cuda są!

AGA

Uwaga!
W następnej „Naszej Gromadzie" zamieścljny na 

proibę nauczycieli kłaa początkowych scenariusz 
Przedstawienia jasełkowego „Gwiazda Betlejemska”* 
opracowany przez panią Irenę MORACZ, metodyka 
Instytutu Doskonalenia Nauczycieli.

Pies
J M  8to“ czny dzień. Na 

"rtosk*. zatrzymał się 
i "Lada". Wyrzucono 
bnJ!° Pies był rasowy: 
cJHiH 1 ^“ ŷuU brązowo 
11«| H f u’ «nvi. Jak sie pói- 
i l l i S  H  °na.Wm  I  S i
IttyJj '  pl2ed chwilą za- 

n " !  « “ »ochód. W yE- 
:«avła bardza smutną, nie 
dni i j * mieisca przez dwa 

“oce. Czekała na

SS!,
Wreszcie 

I wschodzie 
I>UszczeniT<1 ią do o-
U, j  M S I  ^ ' e r u n k u .  Powo-
I  M «jew ? °n ł K,0W * 1 U2S 

onę̂ n,e' “ dała sfc, w$troni

niewielkiego 
,8t°dota. Tam po- 

J1*19 bo Sie
P°daiŁ» a ^°mu- Dzieci 

2; “ “ w a ż y ły
*c ia n i n'c^ litość 

^  Każdego
^^ały jej coś do

ledzenia. Chyba ja polubiły, 
chociaż nie pozwalała się 
głaskać. Na każdy warkot mo
toru wybiegała na drogę. 
Trwało tc kilka tygodni. 
Dzieci przywiązały się do psa.

Pewnego dnia, jak zwykle, 
wybiegła na warkot motoru 
i już nie wróciła...

Dzieci poszły ja szukać i 
znalazły- tylko jej ciało... 
Przejechał ja samochód. Dzie
ci pochowały psa w  sadzie 
pod jabłonką. N ie mogły wy* 
baczyć gospodarzowi, który 
wyrzucił swego psa. Ale ęóż, 
taki już był widocznie jego 
los.

Diana KARDlS, 
uczennica klasy V llb , 

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Adama Mickiewicza

Q s z i t i

„ lĘK
l» l r a , c  1

"l«
•Ulw*

s a t e l it a

Słonecznik, spójrzcie, 
ieka butna mina, 
wierzy. -
że sobą słońce przypomina.

W  jJSSEE 
Mieszka w  nim echo i licho, 
a jednak tak tu., cicho... ____

Jerzy STRUSIŃSKI

Biblioteka
Cza sami piąktfs wiersze 
w  sosnowym nośnią lesle 
1 zbiera j e  do 
złocista, barwna jesień.

Do lAierszy przychodzą z łąki 
naręcza kwiatów polnych 
i konwaliowe dzwonki 
obudzą braci śpiących.

Zaczną się opowieści, 
a lato zimą twsłanie 
1 ledwo «4ę pomieści 
na bibliotecznej ścianie.

Sięgnij po  złoty promyk 
z pbchflfcoej lasem półki, 
a z  ow ej książki w  twym  domu 
wylecą śmigłe jaskółki.

1 chociaż mnóż na polu, 
a śnieg w yb ielił świat, 
to tęczą siedmiu kolorów 
śmieje się książka i  kwiat.

Już w ubiegłej „Naszej 
Gromadzie" zamieściliśmy 
pierwsze prace na nasz kon
kurs nadesłane. Ubolewaliś
my, że niezbyt wielu z Was 
nim się zaciekawiło. Musimy 
dziś trochę tamto stwierdze
nie skorygować, bowiem bar
dzo licznie wzięli w  naszym 
konkursie udział uczniowie 
klasy Vb i Vlb Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 29. Nade
słano nam około 20 prac. Nić* 
stety, nie wszystkie rysUnki 
(jednak postanowiliście; że 
jest to konkurs rysunkowy, 

,ale też są wyjątki) nadają się 
do gazety (7. powodów tech
nicznych: słabe, kolory, nie
wyraźne kontury). Dzi& za
mieszczamy kolejne sześć ry
sunków uczniów tej szkoły. 
Przy okazji chcemy Wam po- 
wiedzieć, że obowiązkowo 
przysyłając do nas czy 
to listy, czy rysunki mu
sicie podawać swój ad- 
les oraz num^r szkoły i kla

sę. Oto w ubiegłej „Groma
dzie" zaszła 7. tego powodu | 
pomyłka A bracia Robert 
Władek Kaszkiewiczowie zo-1 
stali uznani za uczniów szko
ły nr 29. a są uczniami W ij 
leńskiej Szkoły Średniej im. 
Adama Mickiewicza. Niestety, 
tego nam rie napisali. Dziś 
też zamieszczamy krótki liś
cik na konkurs Agnieszki H- 
kiewicz i nie podajemy ani 
szkoły, ani klasy, bo po pro
stu Agnieszka zapomniała o 

i  tym napisać. Prosimy więc 
bardzo, nie zaniedbujcie' tych 
spraw. Chcemy też zaanonso 
wać dziś, że już w  następnej 
„Gromadzie" zamieścimy pra

cę przysłaną na konkurs przez) 
Romka Urbanowicza z Nie- 
menczyna — fantastyczne o- 
powiadanie. bardzo długie, 
więc możliwie, damy go w 
odcinkach. Podsumowanie 
konkursu i nagrody — też w 
następnej stronie dla uczniów.

Repr. Bronisława Kondratowicz

Bożena Jutklewlcz (V b ) „Człow iek w Kos
mosie".

Zenon Tupikowskl (V Ib ) „K i aj obraz przyszłe-1 
po wieku'*.

Małgorzata 
na ziemi".

Koszewska (V Ibj „Ostatni kwiat Tomasz Koszewski (IVb) „Świat zwierzęcy za I 
100 lal**.

Kosmos będzie tak bliski,
W iele się zmieni na Ziemi 

za sto lat. Ludzie wynajdą 
pożyteczne dla człowieka i 
nieszkodliwe dla środowiska 
maszyny. Zmieni się także 
stosunek ludzi do przyrody: 
zrozumieją, iż jest ona wiel
kim skarbem, który należy 
chronić. Nie będzie się zanie
czyszczać mórz. rzek i jezior, 
zabroni sie budować fabryki 
szkodliwe dla zdrowia- Z

pewnością zwiększy się ilość 
sanatoriów i domów wypo
czynkowych, w pięknych o- 
kolicach. ,K

Naukowcy wynajdią środki, 
przy których pomocy można 
będzie zwalczać __ dotychczas 
nieuleczalna choroby. - 

Dzięki statkom kosmicznym 
ludzie będą mogli poszerzać 
wiedzę o innych planetach. 
Uda im się nawiązać kontakt

z mieszkańca mi Kosmosu.
Ustaną ciągłe wojny. Na| 

Ziemi będzie panował pokój. 1 
Wszystkie dzieci będą mog-j 
ły uczyć się w szkole. Wa
kacje zaś' można będzie spę*j 
dzać na , Księżycu lub na | 
Marsie.

Na razie jest to niemożli- i 
we. ale kiedyś na pewno tak| 
będzie.

Agnieszka ILKIEWICZ
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Polesie — ziemia 
wielkich Polaków

Rozmowa z Michałem DOBRYNINEM f prezesem 
Brzeskiego Oddziału Obwodowego im. R. Traugutta 

Związku Polaków na Białorusi

— Zawsze Nowogródek i 
Nowogródek... A  przecież 
Adam Mickiewicz urodził 
się w Zaosru, na terenie dzi- 
siejstzągo obwodu brzeskie
go. O tym mało kto pamię
ta. Na Polesiu w Mereczo- 
wszczyźnie urodził się rów
nież Tadeusz Kościuszko. W  
1994 roku będziemy obcho
dzili jubileusz 2004ecia In
surekcji Kościuszkowskiej , a 
dwa lata później — 250-le- 
cie urodzin Naczelnika. Z 
kolei Romuald Traugutt, któ
ry uradził się w Szestakowie 
niedaleko Brześcia, jest pa
tronem \ naszego oddziału 
Związku. Na tej ziemi, w 
Skokach, przyszedł na świat 
Julian Ursyn Niemcewicz. 
Na terenie dzisiejszego ob
wodu brzeskiego urodził się 
i mieszkał Tadeusz Reytan.

Nieraz podkreślam, że Po
lesie to ziemia wielkich Po
laków* Nie każde wojewódz
two w Polsce może się po
szczycić tyloma znanymi lu
dźmi;.. Przeszłość pomaga 
nam odradzać polskość — 
tak rozpoczęła się moja roz
mowa z panem Michałem 
Dohryninem, pracownikiem 
naukowym Instytuitu Pedago- - 
gicznego w Brześciu.

— Ano właśnie. Niech pan 
opowie o Polesiu.

— — GłówDymi-miastami Po— 
lesia są Brześć, Pińsk, Kob- 
ryń, Baranowicze, Łuniniec, 
Hancewicze, Lachowiaze, 
Próżana, Różana. Diaspora 
Polaków jest rozproszona w 
miastach, które wymieniłem. 
Polacy mieszkają również na 
wsi. Po 300—500 rodzin jest 
w Peliszczach w rejonie ka
mienieckim, w Łogiszynie — 
zwanym również „małą War
szawą" — ze swoimi trady
cjami narodowymi. W  całym 
obwodzie brzeskim zareje
strowanych jest 3 tysięcy , 
członków ZRB. Natomiast w 
obwodzie mieszka około 70 
tysięcy naszych rodaków- z 
ponad 400 tysięcy w całej 
Białorusi.

—  Tradycje-. Jak potrafiliście 
w tamtych surowy eta warunkach 
Je kontynuować?

— Utrzymujemy te same 
tradycje, szczególnie religij
ne, co i na Wileńszczyźnie 
albo w Polsce. Po 1947 roku 
w Brześciu, jak i na całej 
Białorusi, nie było szkolni
ctwa polskiego. Na przykład, 
w naszym mieście szkoła 
polska została zlikwidowana. 
Interesowałem się z jakiego 
powodu: przecież dawna
konstytucja głosiła, że każda 
narodowość ma prawo do 
nauki w  języku ojczystym.-.

Dowiedziałem się, że ma
li Polacy nie chcieli wstępo
wać do organizacji pionier
skiej. Również nie było w 
szkole organizacji komsomol- 
skiej. Może to było powo
dem zamknięcia . polskiej 
szkoły. A le powodem do te
go był na pewno wrogi sto
sunek władz centralnych do 
polskości- Jako wynik — do 
dziś nie mieliśmy szkół pol
skich.

Na Białorusi kilka poko
leń wychowało się bez sło
wa polskiego. N ie było na
wet najprostszej gazety. Do
prowadziło to do tego, źe 
tylko 13 proc. Polaków w 
republice uznaje język pol
ski za ojczysty.

—  Doprawdy, jest to smutne. 
Ale Jut pastępują zmiany.

GB- Obecnie inaczej do te
go problemu podchodzą wła
dze Białorusi. W  Ministerst
wie Oświaty Olęg Zachare
wicz ma pieczę nad szkolni
ctwem polskim. W  tym ro
ku wydano elementarz pol
ski w nakładzie 20 tys. eg
zemplarzy. W  przygotowaniu 
są również inne podręczni
ki dla polskich klas. Od te
go rokw jest już polska kla
sa w Brześciu. To duże w y
darzenie w  naszym życiu. W  
Grodnie, natomiast, już jest 
kilka polskich klas:

—  W iem , i e  Iw Brześciu dzia
ła Unlwersvteł 'Ludowy.

—  Tak. W  październiku 
odbędzie się inauguracja trze
ciego roku akademickiego. 
Do uczelni uczęszcza około 
200 osób. Nasz Uniwersytet 
Ludowy to placówka kultu
ralno - oświatowa współpra
cująca również z naukowca-' 
mi z Polski: z Lublina, To
runia, Poznania, Warszawy.

Nasi rodacy 
na Białorusi

Tematy wykładów dotyczą 
historii, języka, kultury, tra
dycji ...—  tego wszystkiego, 
co pomaga odradzać świado
mość narodową. Podobne u- 
mwersytety od tego roku 
mają działać także w  Miń
sku i Grodnie.

—  W ynika x powyższego, te  
Inteligencja t> poljsklm rodowo
dzie jednak taia Białorusi istnie
je.

— W  roku bieżącym za
wiązało się w  republice Sto
warzyszenie Naukowców Po
laków na Białorusi- Na jego 
czele stoi profesor Czesław 
Bieńkowski z  uniwersytetu 
w  Mińsku. Powstały obwo
dowe oddziały stowarzysze
nia. Brzeskim oddziałem kie
ruje Jan Bunko, liczy około 
30 osób.

Oprócz Uniwersytetu Lu
dowego . w  Brześciu działa 
również Centrum Nauki Ję
zyka Polskiego* dla Doros
łych. Z jednej strony, około 
2  tysięcy dzieci uczy się na 
terenie obwodu języka poi-

Konkurs • Konkurs • Konkurs 

W ielka  szansa dla poetów
Organizatorzy X II Ogólnopolskiego Konkursu 

Poezji „Szukamy Talentów W s i" —  W ąglany 
1993 zwracają się 'do  Czytelników „Kuriera W i
leńskiego" 2  apelem, by  uczestniczyli w  tym 
konkursie. Oczywiście, chodzi o  ludzi —  bez 
względu na wiek —  parających się poezją. „Tyl- 
kb wspólnymi siłami. W aszej Redakcji i nas or
ganizatorów możemy rozszerzyć i  odkryć nie
zgłębioną kopalnię chłopskich talentów, poetów 
ukrytych gdzieś w  zakamarkach najodleglej
szych opłotków zagubionych" —  pisze w  im ie
niu organizatorów konkursu pan Waldemar J.óż. 
wik.

M y  również serdecznie zapraszamy naszych 
Czytelników - poetów do uczestniczenia w  tym 
konkursie. Poniżej zamieszczamy jego  regulamin: 

—  w  konkursie mogą brać udział poeci z  kra
ju a także z  zagranicy piszący w  języku pols
kim. Preferowani są .poeci zamieszkali- na wsi 
lub w  małych miasteczkach. Szczególnie się za- 
chęca do tworzenia- poezji zwdązanej z e ' stro
nami rodzinnymi, pięknem przyrody, życiem na 
prowincji, pracą na wsi. Mogą być też wiersze o 
| innej tematyce;

~  wszyscy poeci proszeni są o podanie daty 
urodzenia, dokładnego adresu zamieszkania. M i
le widziane będą krótkie notki biograficzne, 
skąd się dowiedzieli o  konkursie, oraz gdzie i 
kiedy zadebiutowali swoimi pierwszymi w ier
szami;

—  uczestnicy konkursu proszeni są o  nadsy
łanie pięciu wierszy w trzech egzemplarzach

rękopisu do dniamaszynopisu lub czytelnego 
31.1.1993 roku na adres:

Waldemar Jóźwik 
W ąglany 50 

26-307 Białaczów 
wojk piotrkowskie 

z  dopiskiem jta kopercie: X II konkurs „Szukamy 
Talentów W si4*.
I  nagroda —  1.500.000 zl*
II nagroda —  1.000.000 zł.,
HI nagroda —  500.000 zł.,
25 wyróżnień po 300.000 zł.

Przewidywane są również dodatkowe nagrody 
ufundowane przez zaprzyjaźnionych sponsorów;

—  najlepsi nagrodzeni i wyróżnieni poeci zo
staną zaproszeni do W ąglan na koszt organiza
torów na uroczyste podsumowanie konkursu, 
które przewidziane iest. na maj 1993 r.

—  utwory wysłane na konkurs nie są zwra
cani.

Organizatorami konkursu są:
• —  Ministerstwo Kultury i  Sztuki;

' —  Urząd W ojewódzki — W ydział Spraw Spo
łecznych; .

—  Przedsiębiorstwo Handlowo . Produkcyjne 
„GRETPOL";

—  Towarzystwo Przyjaciół Wąglan;
—  Urząd Gminy w  Białaczowie.

Organizatorzy oraz redakcja życzą udanych
debiutów w  konkursie. Inf. wł.

skiego. Z drugiej, wielu do
rosłych też pragnie go poz
nać. Temu ma służyć Cen
trum. W  tym roku mamy już 
ponad 100 osób chętnych. 
Cenrtrum działa na zasadach 
komercyjnych. Ża kurs pła
ci się -około 2 tys rubli. Pra
cuje tu kilka etatowych spe
cjalistów. Chcielibyśmy rów
nież przygotowywać studen
tów z nową specjalnością —  
język polski.

Centrum będzie posiadało 
około 30 maszyn da pisania, 
komputer. Mamy przygoto
wywać sekretarki biurowe 
dla firm komercyjnych, które 
by znały języki: polski, an- ' 
gielski, niemiecki. Dziś jest 
tak, że sekretarka nie potra
fi napisać w  żadnym z tych 
języków najprostszego listu 
za granicę; i

—  M ów ił Pan, te  w  obwo
dzie bneik im  mieszka około 70 
tysięcy Polaków. M a d ę  doko
nania?

” Rok tanu, współpracu
jąc z Fundacją Ochrony Po
mników w  Warszawie, wspó
lnie wznieśliśmy w  Mokra* 
nach pomnik marynarzom 
Flotylli Pińskiej poległym 
we wrześniu 1939 r. Pomnik 
ten stoi przy szosie Brześć— 
Kijów.

Uporządkowaliśmy także 
cmentarz w  Brześciu. Wspól
nie z księdzem dziekanem 
Zbigniewem uporządkowaliś
my około 400 grobów i usta
wiliśmy nowe krzyże wg 
pierwotnego wyglądu. Pomo
gła nam w  tym parafia z 
województwa bialsko - pod
laskiego. Odnowiono także 
cmentarz katolicki w Brześ
ciu Wysokim. To ma wielki 
wpływ na odradzanie świa
domości religijnej i narodo
wej.

—  W obec tego zapytam: jak 
się układają stosunki z Biało
ruskim 'Frontem Narodowym?

—  Ściśle współpracujemy.
8 września odbyła się. na 
przykład, uroczystość w ro- 
czr)i£?r bitwy-pod Orszą w

1514 roku. Białorusią! uv4.1 
żają ten dzień za dzień 04.1 
rodzenia wojska białoruską I 
go. Brałem udział w uroczy. I 
stościach i nawet wygłosiły I
po białorusfcu przemówień, L 
Dążymy, aby wśród Polaka*! 
i Białorusinów było f  
praca, a nie wrogość? Biało- 
ruskie | dzieci, na przykł^ 
tańczą . w naszym zespole I 
„Karolinka". Nawiasem ̂ in6> I 
wiąc. mamy swój teatr ani}-1 
torski. Zakładamy też biblio-1 
teki, z których największa I 
— parafialna.

—  Wiara na Białorusi pnety. I 
wa swój Renesans.
. —  Tak. Odbyła się \ 
wienie i poświęcenie . koi-1 
ciota pod wezwaniem'JPoł | 
wyższenia Krzyża Świętego 
w Brześciu. Poświęcona zo I 
stały także dwa dzwony f 
Pierwszy, to dar 
księdza arcybiskupa Kazimie. I 
rza Świątka „Zygmunt Ło I 
ziński" —  od imienia wyto* [ 
nego—działacza- religijnego I
na Polesiu. Drugi dzwon na-1 
żywa się „Jan Paweł II-, pa I 
wstał z  darów ludności- Od-1 
było się także przeniesienie I 
Obrazu Matki Boskiej Brzes-I 
kaej z dzielnicy Kijówka. 11 
kaplicy do odnowionego I 
ścioła. Udział w uroczysto I

ościach wzięło kflSSBB I 
tysięcy ludzi.

—  W  jakich jeszcze mlejwfr I 
wośdadi zwrócono wiemy* | 
świątynie?

—  W  Czerni a wczycad, I
Peliszczach, Kobrynju. w I 
planach —  odnowienie k®-1 
cioła, który dotąd" jest wy r 
korzystywany jako sala spot I 
towa w Wysokiemmitews- j 
kim niedaleko Wołczyrw, f  [ 
Szereszawie. Parafię odra# 
ją się w rejonie baranowic 
kim. Życie powraca do aof-1 
my.

Rozmawia* 
Józef SZOSTAKOWSKI

N A  REPRODUKCJI: I
Zin. Zaścianek Zaostfe, gdzie 1 j 
mą 1798 r. urodził się ^  
Mickiewicz.

Indeks cen konsumpcyjnych
W edług danych obserwacji wybiórczych indeks cen konsaS^ 

cyjnych w  republice wynosił w  październiku 1992 r. w poro* 
naniu z  wrześniem 1,189, a w  porównaniu z grudniem 1991 tcr 
ku 7,664. > a.

Poniżej podane są indeksy ogólny i cen podstawowych^* 
rów i grup usług.

Nazwy grup Październik 1992 *-. 
stosunku do wtz®*®J

Towary konsumpcyjne i usługi 1,189
w, tym:

\ Artykuły spożywcze . 1,162
Oclżież i  obuwie 1,292 ;
W ydatki na mieszkanie 1,180
W ydatki na funkcjonowanie
gospodarstwa domowego 1,16?
Transport 1,136
Artyku ły użytku osobistego
i'usługi medyczne i,ll3-1
Wydatki na kulturę, oświatę i wypoczynek 1,754
W yroby tytoniowe i napoje alkoholowe 1,0643

Departament Statystyki' przy rządrf* 
Republiki LiteW**jE



U r  I ; E R W  I L  E N  S  K  l " 17 listopada 1992 r. str. 7

Historycy deptali miedze...
H  histeria; >|est matk.ą. 
f  to dla polityki mnsia- 

" h być BSewn ością maco- 
m Bo p.Rfcież na począl- 

jTdiieje się po prostu (Jzia- 
To dopieio ® czasem za- 

S g  one irafiać w ,politycz- 
“  sidła, sprytnie za-
lawane PS® wielkich i mo- 
“,ch tego Świata, a nigdy

historie popiynęły^ękikrwi, 
H  na milionv zaczęto liczyć 
jiaryludzkie, tak,zostały po
różnione i: wciągnięte w  
jbiodnie cale narody.

Takie to filozoficzno-meta- 
iwane.dumanie rodziło się 
co  raz i  mej .głowie, kiedym 
pisa 3 diii siedział w  wysta
nej choć-ciągnącej ziąbem 
ali Akademit Nauk Litwy 
róży al Giedymina w Wilnie, 
przysłuchując się ot)iadorii 
międzynarodowego sympo- 
jjum stosunki międzypańst
wowe Litwy i Polski w his
torii Europy Środkowej XX 
wieku:, przeszłość i perspek
tywy'', zorganizowanej w  
ubiegłym tygodniu staraniami 
instytutu Historii Litwy i In
stytutu Języka Litewskiego. I 
w pewnym momencie dałem 
Mę przyłapać- myśli, która ta 
seminarium mogłaby postawić 
na głowie. Wyobraziłem so
bie; że raptem g zmartwych
wstają i zasiadają przy wspó
lnym stole, by zrobić rozra
chunek historii a i  własnych 
sumień zarazem, ale już z per 
spektywy dnia dzisiejszego, 
Piłsudski i Mickevićius-Kap-' 
sukas, Żeligowski i Smetona, 
-.rWilk" Krzyżanowski i Ple- 
chavićius... Na sali tymcza
sem było to, co było: obra
dowali historycy Polski, Lit
wy, Łotwy, Ukrainy, Białoru
si. Niemiec, Finlandii, to kru
sząc kopie, to znowu połaipa- 
wszy się, że nie tędy droga 
<io porozumienia, tonując 
własne sądy i wnioski.

Bo naprawdę stosunki mię
dzypaństwowe Litwy i Polski 
w XX wieku nie są tematem 
łatwym do interpretacji, a 
Co więcej — takiej, która

mogłaby, zadowolić obie stro
ny. Po kilkń- wiekach wspól
nej historii.' po Rzeczypospo
litej Obojga ‘Narodów, nasze 
stulecie wniosło w  ̂ zgodne 
pożycie jakże znaczące dyso
nansy, sypnęło wydarzeniami, 

. po dziś dzień stanowiącymi 
kość niezgody.

Prawda rodzi się ponoć w 
sporach. Tym bardziej praw
da historyczna. Pod warun
kiem jednak, że poprzez do- 
Jbrą wolę znajdzie się punkty 
styczne. Byłem przemiłe za
skoczony słuchając wystąpień 
młodych historyków ’ litews
kich Aleksandravićiusa. Mik- 
nysa, Bubnysa, Laurinaviciu- 
sa, Kulakauskasa. Oni napra
wdę szukali płaszczyzny do 
porozumienia w  niecodzien
ny dla Litwinów sposób tra
ktując- wydarzenia polityczne 
między Litwą i Polską w  na
szym stuleciu, stąd w  oczach 
„Viln ii‘ ‘ nic poza dezaproba
tą zyskać nie mogli. -

SYM PO ZJU M  CZY 
N IE W YK O R Z YS T A N A  

SZANSA?

Szkoda więc, że zabrakło 
idącego im w  sukurs głosu 
historyków polskich. Głosów 
takich znawców przedmiotu 
jak Łossowski. Błaszczyk, 
Bardach. Po prostu nie było 
ich na. sali. Ż  Niewiadomych, 
przyczyn. Jedni twierdzili, iż 
iest' to zwyczajny bojkot 
przez .-wymienionych histo
ryków wileńskiego sympo
zjum z przekonania, że bę
dzie to nie spotkanie nauko
wców a show polityczne, in
ni skłonni byli szukać przy
czyn tej absencji w  pustawej 

♦ kiesie polskiej placówek na
ukowych. Tak czy owak ma
rzenie prof. Zepkaite o zmie
rzeniu się „oko w  oko" w  dy- ■ 
skusji z samym 'prof. Łosso- 
wskim spaliłov  tym razem 
na panewce, a wspomniani 
młodzi historycy litewscy też 
się z tego powodu zgodnie 
martwili.

3 Bankas H ERM IS  
Szanowni Państwo!

Wątpliwości opróżniają Wiszą kieszeń. 1

Jeżeli powierzycie nam co najmniej 
10.000 talonów to

Rów!  ̂ mlesl%cach będziecie mieli — 11.500 talo-

Po 6 miesiącach —  13.500!
I1® roku nawet — 19.000 talonów!

na Państwa pod adresem: Vilnius, Jo- 
Wlk>s 9/1, tel. 22-67-72, fax. 61-56-34 

* » “nas, Kęstućio 38, tel. 22-85-83 

^*"«veiys, Respubiikos 36, tel. 3-59-36 

^ “ kininkai, Dablntos 3, tel. 5-58-91.

I Pieniądze Państwa już w Hermisie? 
“łakomicie. Otrzymacie Państwo 
więcej mżeście się spodziewali

(Zam. 1290)

Poziom1 referatów o , przesz
łości stosunków polsko-litew
skich w XX wieku był dosyć 
wysoki. Gorzej* wypadła 

' próba nakreśleni^ wizji ich 
przyszłości. Szczególnie w- 
tym ęelowai* w  ostatnim dniu 
sympozjum dobrze nam wszy
stkim znani, a grający „pier
wsze skrzypce" w  „Virnii" 
Gaućas i Garśva. Pierwszy 
znowu ronił łzę nad poloni- 
zacją Litwy Południowo- 
Wschodnie i poprzez szkolnic
two polskie, drugi jako wa
runek wstępny do rozmów 
z Polakami żądał od obecnej 
Rzeczypospolitej Polskiej po
tępienia marszu Żeligowskie
go na Wilno, przyznania się 
do pozycji agresora tudzież 
zaniechania roszczeń teryto
rialnych.

Ostatecznie się przekona
łem  ̂ że z „Yiln iją" do rozmów 
zasiadać trudno. Tym bar
dziej na trzeźwą głowę. Bo 
jak tu można potakiwać po
chwale... pogaństwa i suge-( 
rować powrót* Litwy do nie
go, co miału zresztą miejsce 
na sali podczas dyskusji w  
sympozjum, potępiając na do
miar w czambuł chrzest albo 
uznać —  jak tó uczynił Griś- 
ka — wystąpienie Garśvy za 
„mocny końcowy akord 

Trzydniowych obrad'*.
Historycy i językoZnawcy (a 

wydaje mi się. źle się stało, 
że zostali oni ze sobą prze
mieszani, co^rozwodniło nie
co tematykę sympozjum) po
dyskutowali r B y  nie - była to 
rozmowa jedynie „sobie a 
muzom'*, .pomyślane jest wy
danie w  osobnej książce ma
teriałów sympozjum. Zatem 
jego tematvka będzie miała 
okazję objąć swym zasięgiem 
szersze rzesze społeczne, skła
niając je. do przemyśleń. Oby 
w tej liczbie znaleźli się ró
wnież politycy dnia dzisiej
szego, jak nad Niemnem tak 
też nad Wisłą.

Kończąc wypada też przy- 
klasnąć z pewnością każdemu 
kolejnemu (niech tylko kon
struktywnemu)^spotkaniu hi
storyków Litwy i Polski. 
Przecież tylko na mocnym 
fundamencie historycznym 
można ‘ budować jutro, tylko 
tędy wiedzie droga do poro
zumienia dwóch państw-sąsia- 
dów w  integrującej się Eu-' 
ropie końca XX  wieku.

Henryk M AŻUL

Prawem pamięci

0 przykrej dezinformacji

W  sobotę wystąpi 
Kapela Wileńska

21 listopada (w  sobotę) o 
godz. 15 i 18 w  Pałacu
Związków Zawodowych (ui. V. 
Mykolaitisa .  Putinaaa 5) wy
stąpi Kapela Wileńska. Bilety 
do naibycia w  dniach 17—20 li
stopada od godz. 1? do 19 w 
Pałacu. Przed koncertami i pod
czas przerwy można będzie ku
pić najnowsze nagrania Kapeli.

Inf. wł.

Pięknym gestem litewsko- 
polskiego pojednania było 

-wspólne. zapalenie zniczów 
pamięci na cmentarzach w 
Glinciszkach oraz w Dubin- 
kach w  Dniu Wszystkich 
Świętych przez1 ambasadora 

sRP w Wilnie Jana Widackie- 
go, konsulów Konsulatu Ge
neralnego RP Dobiesława 
Rzemieniewskiegd i Henryką 
Stawryłłę, radcę, ministra peł
nomocnego Mariusza MasZ- 
kiewicza, pierwszego sekreta

rza ambasad} Wojciecha Wró
blewskiego zastępcę prze
wodniczącego RN RL Kazi- 
niieiasa Motiekę, ministra bez 
teki Stasysa Kropasa oraz o- 
soby im towarzyszące. Łyżką 
dziegciu w beczce miodu sta
ła się zamieszczona w  prasie 
litewskiej Ińlormacja o tej 
imprezie.

O relacjach poświęconych 
[ obchodom Wszystkich Świę

tych i Dnia Zadusznego, któ
re ukazały^, się na łamach 
dzienników „Lietuvos aidas" 
(„Poległym 1 i t win om i Pola- 
kom'*, podpisane ELTA, nr 
215 (6173) z dn. 3 listopada 
1992 r.) i,„,Echa Litwy" („Nie 

gasnące światło painięci", kor. 
własna, nr 215 (14846 rów
nież z dn ?■ listopada br.) 
znalazła się, delikatnie mó
wiąc, przykra dezinformacja, 
że we wsi Glinciszki w  rejo
nie wileńskim uczczono pa
mięć spoczywających tu Po
laków i Litwinów, którzy 20 
czerwca 1944 r. zostali roz
strzelani przez Niemców.

W  ten sposób wykazano 
absolutną nieznajomość his
torii, wydarzeń tamtych lat,' 
Przekonać 'się o tym można, 
gdy np. sięgniemy po publi
kację litewskiego autora A- 
lunasa Bubnysa pt. „Armia 
Krajowa w południowo- 
wschodniej Litwie. Kronika 
wydarzeń", zamieszczoną w 
tygodniku „Svyturys" nr 6 z 
marca 1990 r. Mord w  Glin
ciszkach został w  niej przed
stawiony następująco: „20 
cfcerwca 1944 oddział samo
obrony litewskiej, mszcząc 
się za (śmierć) 4 żołnierzy 
poległych w starciu z  akow
cami, rozstrzelał 39 (inne 
źródła podają 38 —  J. S.) 
cywilnych Polaków w mająt
ku Glinciszki (rejon wileńs
ki). Wśród zabitych byli sta
rcy i nieletnie dzieci"

Dezinformacja o sprawcach 
mordu w Glinciszkach w o- 
I czach czytelnika słabo lub w 
ogóle nie rozeznanego w his
torii działalności AK  na W i

leńszczyźnie jeszcze bardziej 
..wygrywa" z następującą tuż 
po • niej we wspomnianych 
publikacjach wiadomością, że 
złożono hołd pamięci rozstrze
lanych przez Armię Krajową 

>,23 czerwca !944 r. pokojo
wych obywateli we wsi Du* 
binki w rejonie moleckim. '

Ten sam A. Bubnys pisze: 
„23 czerwca 1944 mszcząc si§ 
za zbrodnię litewskiej samo
obrony w Glinciszkach, od
dział akowców Z. Szendziela- 
iza („Łupaszki") \ rozgromił 
gminę dubińskąi" Gwoli pra
wdzie należy nadmienić, że 

v Komendant Okręgu AK gen. 
,,Wilk" —  Aleksander Krzy
żanowski był przeciwny 
krwawemu odwetowi. W y
dał nawęt specjalny rozkaz 
zabraniający to czynić. Nie
stety, nie dotarł on do „Łu
paszki''. „Ten pojedynczy 
przypadek historii AK na 
Wileńszczyźnie zbiorowego 
mordu na cywilnej ludności 
jest zbrodnią, która splamiła 
honor Armii Krajowej — pi
sze Roman Korab-Żebryk w 
swojej książce pt. „Biała 
Księga w obronie Armii Kra
jowej na Wileńszczyźnie'*. — 
Takie: postępowanie obce by
ło etosowi AK Nie mogą tej 
zbrodni ̂ usprawiedliwić nad
zwyczajne okoliczności ?**- 
zrozumiałe wzburzenie całe
go oddziału na wieść o wy- 

. mordowaniu/w Gliiifciszkach 
prawie 40 Polaków, w tym 
ciężarnych kobiet, starców i 
dzieci (...)".

W  Glinciszkach na'zbioro
wej mogile pomordowanych 
Polaków dotychczas widnie
je tablica 7 napisem w ję
zyku rosyjskim: „Tutaj po
chowane są ofiary faszyzmu 
rozstrzelane 20 czerwca 1944 
r. 38 osób".

Spoczywającym tu należy 
się zgodny z ptawdą 
historyczną napis na nagrob* ■ 
ku, w tym w  języku polskim 
z nazwiskami ofiar. Niestety, 
nie zrobiło tego dotychczas 
ani poprzednie kierownictwo 
rejonu wileńskiego, które tak 
mocno uprawiało politykierst- 
wo, ani też, oczywiście, obe
cne w  osobie pełnomocnika 
rządu na rejon wileński A. 
Merkysa. Byt może uczyni to 
przyszła rada Samorządu,- któ
rą mieszkańcy rejonu wybio
rą nadchodzącej niedzieli o- 
raz powołane przez nią orga
na wykonawcze?

Jerzy SUR WIŁO

Piątkowe rozmowy w kaplicy
Chociaż tymczasowa kaplica 

Błogosławionego Jerzego i dom 
parafialny w wileńskiej mikro- 
dzielnicy Wirszuliszki otwarte 
zostały zaledwie przed rokiem, 
pojawiły się tu już dobre, cie
kawe tradycje. Jedną z nich 
jest młodzieżowy klub dyskusyj
ny. Członkowie klubu —; Ucz
niowie i studenci pozostają tu

w każdy piątek po wieczornej 
Mszy św. Odbywają się dysku
sje, omawia się konkretne tema
ty. W  zrozumieniu skompliko
wanych spraw religii, znalezie
niu odpowiedzi na powstające 
pytania pomaga redaktor nacze
lny ..Kataliku pasaulis"  ksiądz 
Auśvydas Bellckas.

(ELTA)

Radio „Znad W ilii" proponuje 
codziennie od godziny 14.00 do 
C2.00 stałe audycje informacyj
ne, retransmisje programów BBC, 
cgłoszenia, kursy walut, konkur.

sy oraz następujące audycje:
Wtorek, 17 listopada: 23.10

— „Przypadkowy koncert".
23.50 —  Lekcja języka angiels
kiego —  Radio BBC. 24.00 — Mu
zyczna noc Mirosława Juchnie
wicza.

Środa, 18 listopada: 23.10 — 
„Muzykorama" program Sabiny 
Gie Iwanowskiej. 23.50 — Lekcja 
języka angielskiego —■ Radio 
BBC. 24.00 —L Muzyczna noc 
Rajmunda Ko wałkowa.

Czwartek, N19 listopada: 23.10 
r —  „Portret artysty —  Madon

na" 'program Sabiny Giełwanow- 
skiej. 23.50 —- Lekcja języka an
gielskiego ~r Radio BBC. 24.00 

—  Muzyczna noc Rajmunda Ko* 
wałkowa.

Piątek, 20 listopada: 23.10 — 
Lista przebojów Radia „Znad 
W ilii". 24.00 — Muzyczna noc 
Jarosława Kamińsklego.

Radio „Znad W ilii"  WHno
2019 al. Laisves 60, tel. 42-94-57
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<r00 —  Program. 9.05 —  TeJ®“ 
giełda. 9.15 —  Język
10.00 — program portowy. 10.30
— Na Dzień Niepodległości Łot
wy. 17.55 —■ Dziennik. 18.10 —-

’ Film dok. 13.40 —  Program cyr- 
1 % .  19.05 1  Film dok. 20 00 

L- — Dobranocka. 20.25 —  Rekla- 
raa. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Serial T V  Anglii Stolica'. Ode.
1. 21.55 —  Serial humorystycz
ny „Pan Byn‘*. Ode. 1. 22.20 
Dokumentalistyka sportowa. Naj - 
szybsi ludzie świata. Ode. 1.
22.50 —  Wasze studio. 23.05 — 
Koncert. 23.15 — Dziennik wie
czorny.

Ostań kino

4.55 — Program dnia. 5.Q0r—  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 
530  —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  T V  serial „Bogaci też 
płaczą". 9.05 —  Przegląd piłkar
ski. 9.35 Program rozrywko
wy. 10.25 —  T V  film fab. „Bła
hostki żyda1'. Ode. 7. 1 i .00 ;— 
Dziennik. 11.20 —  T V  film fab. 
^Wieczny mężczyzna". Ode. 1.
12.40 —t T V  film fab. „Kryzys". 
1400 — Dziennik^ 14.25 —  W ia
domości biznesu. 14.40 —  Notes.
14.45 — Koncert. 15.00 —  Film 
anim. „Pszczółka Maja". 15.50 —  
Nasz klub muzyczny. 16.50 —  
Ekspres prasowy. 17.00
Dziennik. 17.25r—  Międzypańst
wowy kanał Ostankino przedsta
wia. 18.00 —  T V  serial ,3ogaci 
też płaczą1'. 18.45 J Program
muzyczny. „Miniatura”. 19.00 —- • 
Temat. 19.45 Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  Film 
T V  „Proroctwo protoplasty dru
ku Joana". Ode. 3. 21.45 —  Re
wia żołnierska. 22.15 —  Festi
wal wideoklipów. Podczas prze
rwy o  23.00 —  Dlzierinik. 23.50
—  Koncert 0.40 — T V  fiłm fab. 
„Kryzys". *

Warszawa

11.00 —  „Pogranicze w  ogniu" 
(12) —  serial H>. 12.00 —  Gieł
da pracy —  giełda szans. 12.20
—  Przyjemne z  pożytecznym.
12.40 —  -Gotowanie na ekranie.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 —  
Program dnia. 17.05 —  Dla dzie
ci: '  „Tik-Tak". 17.55 —  Język 
angielski dla dzieci. 18.00 
Teleexpress. 18.20 —  Serial
animowany prod. USA. 18.50 —  
„Murphy Brown".—  serial prod. 
USA. 19.15 —  Rewizja nadzwy
czajna. 19.45 —  Annie świata.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —* 
Wiadomości. 20.55 —  7 minut 
dla ministra pracy. 21.10 —  A r
cydzieła sztuki filmowej: ,.Dzi
siejsze czasy" - -  film fab. prod. 
USA. 22.45 —  Gra o  pieniądze 
p §  magazyn gospodarczy. 23.15

ifTelemuzak" —  magazyn mu
zyki rozrywkowej. 23.45 —- W ia
domości. 0.05 —  Wieczór z... cu
dotwórcą. 0.45 — Ostatni mohi- 
kanin bluesa (2).

TV  Rosji

"7.00 —  Wieści. 7.25 — Czas 
biznesmenów. 7.55 —  Bez retu
szu. 8.50 —  W  wolnym czasie. 
9.05 —  Moskwa —  Berlin. 9.35
—  T V  serial dok. „Monstrum*. 
Ptun 1. „Stalin i władza". 10.30
—  Nostalgiczne wieczornice.

faib* .^Ekspres trans
syberyjski". 12.30 —  Kresków
ka. 12.35 —  Tinko. 12.40 -__
Sprawa chłopska. 13 00 — 
Wieści 15.00 —  Telegieł-

• i&30 —  Program dla
przedszkolaków. 15.50   Kres
kówka. 16.00 —  Wieści. 16.15 
--Ti Europa A*zja. 17.00 — 'ze
garmistrz. 17.30 — Wiadomości 
parlamentarne. 17.45 —  Chrys

tus i Antychryst 18.30 —  Nowe
nazwisko —  A. Szaganow.18.55
   Reklama1. 19^00 i  Wieści.
19;20 — 1 Reklama. W.25 -r- T V  
serial ..Santa Barbara H  
20,15  —  Owoce oświaty. 2 l.w
—  Na cudzej uczcie: 23.30 — ig 
Program rozrywkowy.

ŚRODA, 18 LISTOPADA 

LTY-d

9  00 —- Program. 9.05 —  Gest.
9 3 5  pod własnym dachem.
10.20 —  Dla małych i dużych. 
17 50 —  Wiadomości. 18.05 —  
film  dok. 18.35 —  Fihn przygo
dowy „Pirat —  książę". 20.00 —  
Nasz elementarz. 20.05 ' Dob
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  panorama. 21.00 * r  Film de- 
tek t „Piąjte piętro". Ode. 2.
21.55 —  Dokumentalistyka spor
towa. 22.50 —  Konoert 23.15 —■ 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2

20.35 —  T V  serial „Sąsiedzi". 
Ode. 6 . 21.00 —  Najśmiesz
niejsi ludzie Ameryki. 21.25 —  
T V  serial • „E-streetu. Ode. 3. 
21.50.—  Koncert. 22.00 —  A le ja  
Laisves. 22^0 —  24 kadry na 
sekundę.

T V  Litwy Wschodniej

18.00 3 |  Trans, programu 
TVP. 19.15 —  Wiadomości w  
jęz; litewskim. 19.25 —  Program 
po blałorusku. 19.45. -^ W y s ta 
wy, wystawy. 20.00 —  Wiadomo
ści w  jęz. rosyjskim. 2 0 .10  —  
„Kronika litewska 1918— 1940".
20.40 —  Telestop. 20.45 —  W ia
domości w  . jęz. polskim. 20.55

—  N ie  śpij jeszcze... 21.05 —  Ro- 
mas Ubartas. Droga na szczyt 
otitapijski. 22.00 —  Program mu
zyczny. 22.20 —  Sex Sacgio TV .
23.00 Trans, programu TVP.

Warszawa 

IliOO —  „Dzisiejsze czasy”  ̂
film fab. prod. USA. 12.30 —  
„Dalecy a  bliscy" ‘- f  magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Pro
gram dnia. 13.15—-17.00 —  Tele
wizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów: M ój program 
na antenie. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20 —  „N a  wariackich 
papierach" (7) -—4 serial prod. 
USA. 19.10 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 19.40 Laborato
rium. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Eliminacje do mistrzostw świa
ta. M ecz p iłki nożnej: Anglia 
—r- Turcja. 23.00 —  Polska w 
parlamencie. 23.20 —  Leksykon 
polskiej muzyki rozrywkowej.
—  T. 23.45 —  Wiadomości. 0.05
—  „Królowa Bona" (3) —  se
rial TP.

Ostankino

5.00 —  Dziennik. 5 . 2 0 Gi
mnastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —■ , 
Dziennik. 8.20 —  ̂T V  serial „Bo
gaci też płaczą". 9.50 —  Kres
ków ki 10.10 T V  film  dok.
11.00 Dziennik. 11.20  —  T V  
film fab. „W ieczny mężczyzna". 
Ode. 2. 1 2 . 3 5 Kreskówka.
12.40 —  T V  film fab. „N iezgod
ność charakterów". 14.00 —  
Dziennik. 14.25 —  Rozmaitości 
TV . 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Kre9ków3ca. 16!05 —  Dużo muzy
ki. 16.50 <— Ekspress prasowy.
17.00 —f Dziennik. 17.25 —  M ię
dzypaństwowy kanał Ostankino 
przedstawia. 18.00 —  T V  serial 
..Bogaci też płaczą*. 18.45 —

'T e a tr  plus TV . 19.45 —  Dobra- 
nocka. 20.00 g g  Dziennik. 23.00 
— Dziennik. 23.25 —i Program 
rozrywkowy. 23.55 — j T V  film  
dok. 0.55 —  T V  film fab. „N ie 
zgodność charakterów".

TV  Rosji

7.00 — - Wieści. 7.20 U- Rek
lama. 7.25 —  Czas biznesmenów.

p a ń s t w o w e  w il e ń s k ie  BIURO PODROŻY 

ZAPRASZA N A  WYCIECZKI:

POLSKA —  (autokarem) —  lfl i  26 listopada.
Koszt —  17 dolarów USA l  3422 talony.
POLSKA— BUDAPESZT —  25 listopada 
K an t —  89 dolarów USA 1 1700. talonów.
POLSKA —  BERLIN —  na początku grudnia 
Koszt —  71 dolarów USA 1 1900 talonów.
INDIE — DELHI —  w  połowie grudnia
Koszt —  88 dolarów U SA 1 95280 talonów (bagaż 50 kg).
INDIE — DELHI — A G R A  —  w grudniu
Koszt —  169 dolarów USA 1 84169 talonów (bagaż —  30 kg). 
PAK ISTAN  —  KAR AC ZI w  grudniu
Koszt —  179 dolarów USA 1 79639 talonów (z wyżywieniem), 
129 dolarów USA 1 79639 talonów (bez wyżywienia).

Zwracać się: VSlrtus, Kalvart)q 2, teL 75-08-55 1 75-61-14.
(Zam. 1306)

Ekrany

k l u b  s p o r t o w o -z d r o w o t n y

„Wiktoria1-
proponuje wszystkim chętnym:

— salę trenażu do uprawiania kulturystyki i gimna
styki zdrowotnej,

—  saunę z pokojem wypoczynku,
— usługi masażysty.
Zapisywać się należy w dniach pracy w  godz. 16—  

19. w  soboty od godz. 13— 15, pod adresem: ul. 2veju 
28, klub wioślarski „Żalgirls" (między mostem Zirmuń- 
skim i Pałacem Sportu Lodowego).-1 (Zam. 1308)

VILNIUS —  ,.FalszytM|M  i 
(USA, komedial f ó j g g p  
11, 12.50, 14.40, 16,30/1?.
20.30. :

AU SZRAjj—.- „Tancer* ąi. ■
(Indie, 2 serie) — 17—22Jo
10.30, 13, ,15.30, 18, 20.3Q^N 

LA ZD YN A I _  „S z a e -
niezawodny agent (USĄ) ■

\ 22.XI o  13. 21. 22 11
władczyni ciemności^ (U$ai"  i  
15. 21, 22.XI „U p row a S *!
(USA) o  17, 21, 22.x T j J"| 
port" (Francja, Izrael, Rosja
19.

DRAUGYSTE —  9 , .Pizy],* I  
ubogich" (Indie, 2 serie)' 17 I
20.XI o  17.40; 21, 2 2 .X Io 'l3 jl 
17.40. 17— 22.XI „Sępy* njjJJ 
o 16, 20.20. 1 '

PERGALE —  „3:15" ^  ■
film  przygodowy dla młodzią, I  
—  o  12, 14, 16. 18, 20. 22JQ ” 1 
„Pułapka na koty*' (Kanada, tyT I  

'  gry, Niemcy) — o  12 (dla ||g| I  
A ID  A S  — • 21, 22Ja*r- 

żlakshni" (Indie, 2 serie)'| u l  
18 40.

ZAPRASZAMY N A  WYSTAWĘ

Dni gospodarki Czech i Słowacji
która czynna jest w  Litewskim Centrum Wystawowym 
„Lltexpo" w  W ilnie przy al. Laisyes 5 w  dniach 17— 
21 listopada 1992 r. w  godzinach od 10 do 19.

Na wystawie prezentowane są towary konsumpcyj
ne, Wyroby przemysłu włókienniczego, lekkiego, poli
graficznego i maszynowego Czech i Słowacji.

Codziennie w  godzinach 11.30, 14 i 16 będą się od
bywały pokazy mody.

Brneńskie Targi i Wystawy, Litewskie 
Centrum Wystawowe f,Litexpo".

(Zam. 1307)

7.55 —  Na cudzej uczcie. 10.10 
•rĄ r  Now e nazwisko —  A . Szaga- 
now. 10.15 —  Owoce oświaty.
11.00 —  T V  serial „Santa Bar
bara" (100). 11.50 —  Kresków
ka. 12.00 Dni powszednie i 
święta Omanu. 12.35 —  Program 
tafonn.-komercyjny. 12.40 —  
Sprawa chłopca. 13.00 —  W ie 
ści. 15.00 —  Biznes. 15.15 r— 
Aksamitny sezon Soczi. 15.45 —  
T V  film  fab. , god zin a  Smi m o
wo w ". „Jak żyć?". 16.00 —  W ie 
ści. 16.15 —  Daleki Wschód.
17.30 4-  W yjaśnijm y sprawę.
17.45 - 7  Film dok. 18.45 —  Świę
to 0 0  tfzień. 18.55 —  Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Rek
lama. 19.25 T—  T V  serial „Santa 
Barbara**. (101). 20.15 —  Kres
kówka dla dorosłych. _  20.20  —  
Optymistyczna farsa.. 20.50 —  
Program Eks, 21.00 —  T V  se
rial dok. „Monstrum". Film 3. 
„Stalin: kontrola umysłu i  du
szy". 21.55 - V  Reklama* 22.00 —  
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22.25 —  Karuzela sportowa.
22.30 —  Na sesji RN  FR. 23.00 
—  Egzotyka.

SPRZEDAJĘ 
nowe kuchenne płytki elek
tryczne (jedno- i więcej fa
jerkowe), pralkę „Wiatka - 
automat-16", papierosy „Wln- 
ston".

Zwracać się: Vllnius, tel.
41-64-24. <Zam. 1314)

KUPIĘ 
po lsk ie  złote.

Zwracać Się: Vilnlus, tel. 
75-66-49 od 17 do 21.

;  (Zam. 1287)

SPRZEDAM 
nowy telewizor ,,Horizont 
51 CTV-441DW" (sześcian, 
6 systemów, 55 kanałów, 
zdalne sterowanie, cena 175 
USD).

Zwracać się: Vilnius, tel. 
75-83-40. (Zam. 1309)

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

SPRZEDAJEMY
odkurzacze ,,AudraM i „Au- 

drą-puf41.
Zwracać sie: Vilnius, B. 

Kadvilaites 3-206, tel. 61-40- 
75. (Zam. 1297)

SPRZEDAJĘ 
komplety sypialne: „Zunda- 
3", „Zunda-4", „Zunda-5" 
(biały).

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
46-46-71.

(Zam. 1302)

SPRZEDAJE SIĘ 
mąkę pszenną ,, Dońska ja“ 
wyższego gatunku, w wor
kach.

Zwracać się: Vilnius, 42-92 
-79, 46-22-13. (Zam. 1272)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Opłata 
od razu.

Zwracać się: Vilnius, Ge- 
roslos Viltles 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, teL 23-02-61.

.(Zam. 1273)

KTO  URODZIŁ SIĘ 
17 LISTOPADA I

M ają wiele, cennych zaleL S< I 
niezwykle uczciwi i pracowidl 
Starają się zawsze być Drawda. I 

. mówni i wiarygodnie Cenią & I  
kie niezależność i  swobodą. S4I  
krytyczni do siebie samych i dc V 
innych. Niezależnie od sukceswl 
widoczna jest y  nich - J  duma, I  
godność. Trudno jest im jednali 
ułożyć sobie harmonijne storn I  
ki rodzinne 1 domowe, gdyż 141 
niestali w  uczuciach, pyszni i 
drażliwi. _

Kalendarium
* W torek  (17JC1) jest 322 1 

dniem 1992 r. Do końca rob I 
44 dni.

*  Znak Zodiaku —  Skorpion. I
*  Imieniny: ElżbietyJ Salome, I 

Grzegorza.
*  Wschód Słońca —  7.55, & I 

chód —  16.15. Długość dnia 81 
godz. 2 0  mćn.

y  Księżyc. Ostatnia kwadra o 
13 godz. 40 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoio 1 

1 logiczna przewiduje na 17 I  
pada zachmurzenie z przeja^' I  
niami, krótkotrwałe^j opwy V 
wiatr południowo - wschodź I 
umiarkowany. TemperałuiS* I 
stopnie ciępte.

W  ciągu następnych 1 I 
dni krótkotrwałe opady, I 
ratura w  nocy od  +  3 do a  I 
stopni, w  dzień 2— 7 stopni 0* j 
pła. .

FIRMA j  
wynajmuje 1-4x ^ 0jowe I 
szkania na 2 godziny 1 |
le j ludziom interesu, P1*!*. I 
zdnym i zakochanym, | 
75-94-66 czynny całą 
_________________(Zam.^3jJl |

Dyżurni wydania:

Łucja BRZOZOWSKA^fl 
Jan LEWICKI,
Antonina M IS Z C Z U K ,9  

Marian BOGDZIUN J

k u r i e r
WHeński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady NaJwytszeJ 1 Rz^du Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1953 r.

Nasc, adres: 2019, Lietu- 
vo* Respubllka, Vllnlus. 
la lw is  pr. 60.

Kod C7218 
Cena 4 talony.

W  Polsce —  800 tL  
Zam. 3808

Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo ..Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —
42-79-04, 42-79-48, aderetarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa I  samorządu terenowego —  42-78-03, ekono- 
m|c™y_ — e42 ‘ 7 8 -54t etyki, radziny I prawa —  42-79-64, prawnik 
-  42-75-70, szkolnictwa ! młodzieży —  42-79-73, 42-99-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-08, 42-78-90, stole- 
czny °ra * aktualności —  42-79-77, handlu, usług I komunikacji 
~  Uter*łury * —  42-79-88, felietonów I sportu

j o JTS?’ ,Ilst* w  —  42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny 
TL totokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-80,
*2-72-71, styllśd —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEW lC g .̂

Usługi XERO —  powielanie 
nych dokumentów —  pr. Lalsv8> ** 
U  piętro, pokój 1102. Czynne 00 M  
do 17.00 w  dniach pracy, td. 42*?^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr> ^  I 
svós 00, 11 piętro, pokój nr 1114* 
lefon —  42-09-03.


